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Krok ku zjednoczeniu di. Z. Z.
Najw iększą pirzeozkodą w  rozwoju Obrze-

Sejm? pracuje.
UKOŃCZONO OBRADY NAD BUDŻETEM MINIST. ROBÓT PUBLICZNYCH. —  ZACZĘ­

TO OMAWIAĆ BUDŻET MIN. PRA CY I OPIEKI SPOŁECZNEJ.

śeijańsklch Zw iązków zawodowych w  Po l­
ec© jest brak zjednoczenia. Istnieje dotąd 
parę central ruchu, formalnie tylko złączo­
nych w  'Komisji warszawskiej, posiadają 
cych j >dnak polną niezależność organiza­
cyjną na swoim terenie,

Stan ten, który w  pewnej mierze usunąć 
było zadaniem katow ickiego Zjazdu delega­
tów , tłómaczy się specjalnemi warunkami 

poIsk,mi. W  każdej dzielnicy rozw ijał się 
ruch chiześcijańsko-spcłcczny inaczej.

Pieawsze placówki polskich chrześcijań­
skich zw iązków  zawodowy ch powstały 
przed la ty  20 kilku w b. zaborze pruskim. 
W yłonione przez nie z czasem „Zjednocze­
ni© Zawodowe Polskie14 (Z. Z. P.) dało się 
jednak usidlić wpływom radykalnej i  nie- 
chześcrjańskiej ideologji, a w  r. 1918 pod­
dało się pod komendę polityczną parbjL któ­
ra ideologicznie w ięcej miała wspólnego ze 
socjalizmem, niż chrześcijaństwem. W  tych 
warunkach kJku działacz ów robotniczych, 
z  pos. Sosińsldm na czele, przy stąpiło przed 
4 la ty  do stworzenia nowej organizacji 
chrześcijańsko-spolecznej. Rezultat ich prac 
można diziś uznać za za  iiowalający. W prze­
ciągu lat 4-ech, w  najgorszych, jakie sobie \ 
można wyobrazić warunkach, zdołali o rga ­
nizację chrześcajańsko-społeczną na Śląsku 
otworzyć i  rozszerzyć na kilkanaście zawo­
dów  robotniczych. Ostatnie wybory do K a ­
sy chorych w  Katowicach, przy których 
Ch. Z. Z. zyskały drugie miejsce wśród pol­
skich list i głosów więcej, niż socjaliści, do- 
w odzą, że idea chrześcijańsko-społeczna 

może liczyć r a  duże sympatje robotników 
śląskich.

W  b. Galicji chrześcijański ruch zawodo­
w y powstał w  r. 1906. w środowisku kra- 
kowskiem Pierwszymi jego pionierami byli 
dzisiejsi posłowie: Holeksa i Puchałka. Stąd 
z  Krakowa promieniował on na wschodnią 
b. Galicję, a w  przeciągu 20 lat swojej hi- 
storji w ytw orzy ł pewne tradycje własne 
wśród robotników, wykształcił i wychował 
ludzi, udoskonalił metody.

Najpóźniej, bo dopiero w  niepodległej 
Polsce, powstał chrześcijański ruch zawodo­
w y  w  b. zaborze rosyjskim. Żywa i bardzo 
owocna praca chrześcijańsko-społeczna mo­
g ła  się tam w yraża ; po roku 1905 tylko 
w  „Sitów. Chrześcijańskich Robotników11, —  
organizacjach kulturalno-oświatowych; na 
organizacje zawodowe ustawy rosyjskie nie 
pozwalały. Tern intenzywniejszą za to była 
praca nad katolickiem uświadomieniem ro­
botników. zwłaszcza na terenie Warszawy 
i  Łodzi (księża Albrecht i  Godlewski, pp. 
Gdyk i  Hanasz) i  pod tym względem kole­
dzy nasi z  b. Kongresówki osiągnęli św iet­
ne rezultaty. Praca1 zawodowa rozpoczęta 
dopiero przed paru laty, stoi w  początkach 
swego rozwoju; dziś już jednak może się 
pochlubić znakomitymi rezultatami, jak 
w Warsza wie, a  zwłaszcza na terenie Lodzi.

R zecz jasna, że  w takich warunkach pro­
wadzona .chrześcijańsko - społeczna praca 
wśród roootników, dała w  konsekwencji 
trzy odrębne typy i kierunki. W  znacznym 

stopniu utrudniło to zjednoczenie Ch. Z. Z.
Zjazd katowicki, z  którego sprawozda­

nie podaliśmy wczoraj, posunął to zjedno* 
czenie o krok naprzód. Doprowadził mla. 
nowicie do złączenia się dwóch central (kra 
kowsldej I katow ick iej) I równocześnie 
w jednomyślnie przyjętej rezolucji nałożył

na Zarząd Zjednoczenia katowicko-krakow- 
skiego obowiązek wszczęcia energicznej 
akcji za ostatecznem zjednoczeniem Ch. 
Z. Z. na całym terenie Rzeczypospolitej.

Z przemówienia prezesa pos. Pucha]’-:; 
na zakończenie Zjazdu wynika, że Zaizą-l 
ma silną wolę doprowadzenia zjednoczenia 
do końca; z przemówień zaś przedstawiciel 
Ch. Z. Z. z b. dzielnicy pruskiej (posłów 
Frąckowiak" i Bigońslriego), b. dzielnicy 
rosyjskiej (posłów Harasza i Urbańskiego) 
wyczuliśmy, że i z tej strony jest pełne zro­
zumienie konieczność' złączenia się zupeł­
nego. Delegatów  lwowskiej centrali od przy­
stąpienia do powstałego w  Katowicach 
Zjednoczenia powstrzymały tylko drobm 
zastrzeżenia co do statutu, które w  krótkim 
czasie zostaną. —  w ierzymy —  usunięte.

Zjazd katowicki za+em spełnił swoje za. 
danie. Był on zjazdem wyłącznie organiza­
cyjnym! I  jako taki doprowadził do zamie­
rzonych rezultatów. Blisko 200 delegatów, 
przybyłych ze Śląska i MąłopolskI, z entu­
zjazmem witali zjednoczenie i równie mo­
cno i kategorycznie zażądali od swych ko­
legów  z innych dzielnic, t y  raz już na­
reszcie upragnione, a od dawna przygoto- 
wywane złączenie Cb. Z. Z. na terenie 
całej Polski doszło do skutku. Obecnego 
stanu nie można dłużej tolerować. Obóz 
chrztścijańsk p-śpołecbny bowiem pozbawia 
on tej siły, którą Ch. Z. Z. .reprezentują 
faktycznie.

Nac ępny zjazd —  jak mówił robouni- 
:zy delegat Zagłębia Dąbrowskiego —  
musi być zjazdem z całej Polski.

W . Z.

Sąd marszałkowski
Warszawa. (Telef. wł.). Obrady sądu hono­

rowego marszałkowskiego w sprawie Woje­
wódzkiego toczyły się w poniedziałek daltj. 
Nasamprzód był przesłuchiwany senator Woź- 
iricld, pozatam kilkunastu posłów z klubu W y­
zwolenia. Obrady odroczono do środy, a tym­
czasem wezwano szereg osubistcści. Badanie 
bowiem afery Wojewódzkiego i jego stosunku 
do Wyzwolenia zaczyna zataczać coraz szer­
sze kręgi.

Niema konfliktu.
między min. 7aleskim a p. Jackowskim.
Warszawa. (AW.). Pojawiające się od kilku 

dni z przeróżnymi komentarzami pogłoski 
o konflikcie, jaki na tle nonTnacyj personal­
nych wywiązał się pomiędzy min. Zan skin. 
a dyr. dep. politycznego p. Jackowskim, nie 
sprawdziły się. W  szczególności mylną okazała 
się pogłoska, jakoby przyjętą została dymisja 
p. Jackowskiego ze swego stanowiska.
ZEBRA NIE MONARCHISTÓW W  GDAŃSKU.

Gdańsk. (A W ) Wczoraj odbyło się w sali 
hotelu „Centralnego11 zubranie członków i sym­
patyków organizacji moua-cbistycznoj. które 
zagaił ppłk. Boćkowski-Boczkowski. Po wy­
słuchaniu referatu politycznego wygłoszonego 
przez sekretarza generalnego O. M. Bobakow 
sldego i dyskusji wybrano pow Vow y komitet, 
organizacyjny O. M.,‘ do którego weszli pp : 
Sz. Skarżyński, Wieuzczyckl, St. Sokołowski, 
W. Stempka i Boćkow.-iki-Bocżkoweki.

Warszawa. (AW .). Wczoraj odbył się w Kcl- 
ioseum wiec Związku Ludowo Narodowego, 
Przemówienie wygłosili pos. Dobrzański i Wier- 
ezak. Uchwalona na wiecu rezolucja domaga 
się od Sejmu uchwalenia ustawy zwalczającej 
komunizm na wzór nietylko takich państw jak 
Rumunja, Estonja i Finlandja, które zostają 
w najbliższym sąsiedztwie do S. S. R-, ale także 
na wzór demokratycznej republiki szwajcar­
skiej.

Warszawa. (Telef. wl.). Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu przeprowadzono dyskusję 
nad budżetem ministerstwa robót publicznych.

Pierwszy zabiał glos referent poseł Posacki 
(Piasit), który w szczegółowym referacie otnó- 
wił budżet i zmiany, proponowane przez ko­
misję. Referent- zauważa, iż resort ten jest 
stale budżetowo upośledzony. Wydatki preli­
minowane są na przeszło 86 inilj. zł., a dochody 
na 36 milj. zł. Polska wydaje na roboty pu­
bliczne w porównaniu z innemi państwami, bar­
dzo mało, wobec czego stan gospodarki wodnej 
i chogowej jest fatalny. Największą obecnie 
troską wanno być zwiększenie ruchu żeglugi, 
regulacji i obwałowania, oraz usplawienia naj­
ważniejszych rzek i budowy odpowiednich ma­
gazynów. Roboty te, rozłożone na 25 lat, 
kosztowałyby 600 nnlj. zł., to jest 24 miijony 
rocznie. Pozatem stoimy przed zadaniem napra­
wy dróg istniejących i zbudowania dróg no­
wych. Przez napraw’  dróg w jednym roku za­
oszczędzilibyśmy 330 milj. z?, przez zmniejsze­
nie zużycia zwierząt i materjałów. Rozwój 
autoTrobilizmmi jest u nas zahamowany zaró­
wno przez stan naszych dróg. jakoteż przez 
szykany fiskalne. W interesie należytego funk­
cjonowania urządzeń *echnieznye-h, referent 
domaga się, aby nie podlegały one władzy ad­
ministracyjnej pierwszej i dnignej instancji, wy­
jąwszy tylko spraw personalnych. Pomiarami 
zajmują się, oprócz Ministerstwa robót publicz­
nych.. także ministerstwa reform rolnych, woj­
ska, skarbu, a nawet Akademia Umiejętności, 
Punktem wyjścia dla zespolenia tych dziedzin 
ma być utworzenie

Instytutu geograficznego.
Sprawa odbudowy przedstawia się d-sdafnio. 

Wartość odbudowanych objektów wyraża się 
cyfrą 1 miljard 200 roił], zł.

Po referacie zabrał glos poseł Bryła (Ch. 
I).), który stwierdził, że od roku 1919 wytwo­
rzyło się fałszywe pojęcie o tern ministerstwie, 
pojęcie, że jest to ministerstwo dla bezrobot­
nych. Społeczeństwo nie dostrzega wszystkich 
dobrych stron jego, a ministerstwo wybudowa­
ło tymczasem nrzeszło 1000 mostów, rozsze­
rzyło sieć dróg, przeprowadziło częściowo po- 
miary kraju, wzniosło około 1300 budynków. 
W  stosunku do resortów technicznych panuje 
w ostatmiem półroczu w rządzie zupełny

brak plami.

skutkiem ozego wydaje się odnośnie do poczt, 
kolei i robót publ. coraz nowe rozporządzenia 
i wycofuje się je potem. Obecnie mówi się, że 
drogi wodne mają być przydzielone minister­
stwu komunikacji, a potem znów, że minister­
stwo komunikacji zostanie przekształcone na 
ministerstwo kolei, W  ministerstwie robót pu­
blicznych nastąpiła pewna poprawa z chwilą, 
gdy władzę objął obecny minister. Najważmiej- 
szem zagadnieniem jest budowa szos. Rolnh 
ctwo traci u nas skutkiem złych łróg około 
100 miljonów złotych. Na całej Wiśle mamy 
zaledwie 12, czy 13 mostów, gdy w samym 
Paryżu jest ich 27. Budowa sztucznych dróg 
wodnych jest nieaktualną, bo zbyt kosztowną, 
należy wyzy skać istniejące i konserwować ro­
boty rO; poczęte. Sprawa budowlana jest go­
spodarczo drugorzędnego znaczenia, ale spo­
łecznie barduo ważna. Masy robotnicze żyją 
w opłakanych warnikach.

Ministerstwo spraw wewnętrznych chce roz­
wiązać tę sprawę drogą dekretu o karach za 
lichwę mieszkaniową. Jest, to nieodpowiednie, 
bo powinno się poprzeć prywatną inicjatywę 
w budownictwie i Klut Ch. D. zlcży w tej spra­
wie odpowiednie wnioski.

Koniecznym jest nadzór nad kooperatywa­
mi, wśród których jest wiele fikcyjnych i ob'i- 
czo.iych na wyzysk. Należy poprzeć współdziel 
nie robotnicze, które nie mają oieniędzy, a jako 
równoważnik of.aruią pracę. W  administracji 
ministerstwa nie jest wsKazana dwu łub trój- 
forowość. Na trzy województwa wschcdn-m 
wystarczy jedna dyrekcja robót publicznych 
we Lwowie.

Poseł zakończył apelem do rządu, aby usta­
lił swój plan względem resortów technicznych 
1 wniósł rezolucję, domagającą się odbudowy

dróg, przyznania na ten cel kredytów, ewen­
tualnie pożyczki inwestycyjnej, wzg.ęJnie wzbu 
dzenia akcji budowy domów robotniczych 
i urzędniczych. Po przemówieniach poełćw 
Hausnera i Maclehzyka, który poruszył potrze­
bę dróg i zabezpieczenia od powodzi w powia­
tach podkarpackich, przemawiali posiewie Het­
man. Potoczek i Kowalczyk.

Budżet

ministerstwa pracy i opieki społecznej

na popołudniowem posiedzeniu referował puseS 
Byrka. Następnie pos. Puchałka (Ch. D.) wska­
zał, że z 58 miljonów 52 i pół idzie na tak 
zwaną, opiekę społeczną. Ministerstwo h o  cie­
szy się popularnością, gdyż stało się domeną 
jednego ugrupowania politycznego, mianowicie 
P. P. S. W  Radzie Pracy Stronnictwo Chrz. 
Demokracji otrzymało tylko jedr.o miejsce, po­
dobnie w Komisji Ankietowej jedno na 29 
miejsc. Inspektorat pracy okazuje skuteczną 
działalność diatego, że nie poszedł na drogę 
eksperymentów. Przedmiotem ciągłego niezado 
wolc.i'a są

Kasy Cho-ycL.

Jest ustalony termin, Medy rząd n,'ał 
wnieść nowelę do ustawy o Kasach Chorych, 
jednakże pozostało to tylko obietnicą. Rząd 
powinien roztoczyć najściślejszą opiekę nad 
Kasami Chorych. Niedawno skradziono w Kar 
sie Chorych w  Chrzanowie 100.000 zł, a rząd 
powołał na komisarza tej kasy posła żuław­
skiego. Osobiście mam zaufanie do posła Żu­
ławskiego — mówi pos. Puchałka —  ale . tłeży 
pamiętać, że byli to ludzie z tego samego obo­
zu politycznego. Gdy Kasa CłiOTych w Wado­
wicach była chadecką, zamianowano komisa- 
rzem socjalistę. Jedną z najważniejszych bo­
lączek stanu robotniczego jest brak ustawy
0 ubezpieczeniu na starość i w  razie niezdolno­
ści do pracy. Rozumiem, że ułożenie ustawy 
jest trudne, ale należałoby coś bodaj rooić. 
Jeśli ministerstwo dąży do unifikacji ustawo­
dawstwa społecznego, tc poseł Puchałka nrze- 
strzega, ż^by główny ciężar jego nie spadł 
znów na dzisiejsze Kasy Chorych.

Stan bezrobotnych znów się podniósł. Skra­
wa emigrantów dała powód do wielkich tarć, 
-zad nie rozwiązał kwestji pozyskania nowych 
, terenów emigracyjnych. Trzeba zerwać ze zwy­
czajem. że konwojowanie emigrantów jost tyl­
ko przejażdżką na koszt rządu do oocego kra­
ju. Sprawa baraków na pograniczu niemieckiem 
jest sprawą nie cierpiącą zwłoki. Zagadnienie 
ustawy o opiece społecznej napotyka na trud­
ności ze względów finansowych.

Poważne sukcesy osiągnęło ministerstw© 
w sprawie oniebi nad dzieckiem, ale należałby 
się wydatniejsze subwencje dla instytucyj spo­
łecznych. W  Krakowie 16 ochronek otrzymało 
dotację 1.606 zł, gdy budżet jednej ochronki 
wynosi 10 do 15 tysięcy złotych.

Dyskusja nad budżetem ministerstwa pracv
1 opieki społecznej przeciągnęła sie do późnego 
wieczora.

Warszawa. "(Telef. w ł). Ostatnie wotowame 
nad budżetem w Sejmie nastąpi prawdopodo­
bnie w piątek.

 o -

I n t e r p e l a c j a
W  sprawie prześladowania katolicyzmu w Me- 

ksykn.
Warszawa. (Telef. wł.). Posłowie Cli. D., 

Z. L. N., Ch. N., Kafolicko-lud., Piast i N. P. 
R. zgłosili interpelację do rządu, czy mu są 
znane prześladowania kościoła katolickiego 
w Meksyku, które wywołują protest całego ka­
tolickiego społeczeństwa Polskł. Posłowie do­
magają się użycia wpływu rządu polskiego 
w stosunku do czynów gwałtu i bezprawia. 
Interpelacja zwraca się do rządu z zapylaniem, 
co myśli w tej sprawie uczynić. , HŚjjk?

y <yy>-----

Gdańsk. (AW .) Wczorrj zawinął do portu 
tutejszego statek „Poznań11 i ładuje drzewo 
do Francji.

ea —OOO1 Bi>
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Kto bronił posłów-zdrajców?

Prasa „sanacyjna", pisze „S łow o Pol 
skie" zwykła piętnować stronnictwa naro­
dowe jako antypaństwowe rozumując, że 
kto jest przeciw rządowi, ten jest przeciw 
Państwu.

Tymczasem na sprawie o wydanie po- dziedzice j e s z ^  T c a łe j pcfai

raźnie j^ Że. T  W jednej a mianowicie na
2  ’ ^  ktorzy obszarach b. zaboru pruskiego samorząd funk-

r °  ^  ^  Pań- Wem’ nat0- Ujonctjo prawie normalnie i to zarówno samo- 
miast tamci, którzy rząd popierają, zwra- L d lokal o w iu  j wojewódiki.

w JohrSl e P peaCAuwan.iem\  /  7 * "  f H ° P " *  lia dawi ck ustawach W 4  zmie- 
idą przeciw Pań^wu" “  ^  I nionych i uzupełnionych rozporządzeniami b
„  , , . . ‘ naczelnej Rady ludowej i Ministerstwa b. dziel
Cała lewica, stwierdza „Kur. Warszaw- nicy pruskiej. Do Rad miejskich a częściowo
’ G ^ przysz o do wycięcia wrzodu na sejmików powiatowych, obowiązuje pięcioprzy

organizmie Państwa I — J 1 J

Z przemówienia pos. K. Holeksy w Sejmie w dyskusji nad budżetem Min. spraw wewnętrz.

Stan samorządu w Polsce przedstawia się 
rozpaczliwie i z miesiąca na miesiąc się pogar­
sza. Kordony rozbioru Polski, jak to stwierdza 
Komisja prof. dr. Bobrzyńskiego, panują w tej
n .”7  t / a r ?  t  e n  i  a  i  r»c- -> r . ^  . T 1  L .  r

„załamała się i w swojej masie ten rząd 
opuściła.

W  zetknięciu się z praktyką wykony­
wania rządów w Państwie nie wytrzymał 
czterogłosowy, jedyny par ezcellence rzą­
dowy Klub Pracy. Poprostu —  rozłamał 
się".

Niepodobna też, zauważa „Gaz. Warsz. 
Poranna", pominąć milczeniem zachowania 
się posłów żydowskich,

„Głosowali oni albo przeciw wniosko-

miotnikowe prawo głosowania.
Na obszarach b. zaboru rosyjskiego mamy 

samorząd gminny i powiatowy, wprowadizony 
dekretami pierwszych rządów Moraczewskiego 

Paderewskiego. Dekrety te, wprowadzające 
w gminach powszechne, tajne i równe prawo 
wyborcze w miastach proporcjonalne dla wszyst 
kich, którzy ukończyli 21-szy rok życia i sześć 
miesięcy w gminie zamies-akują, z biegiem 
czasu wykazały wiele dotkliwych braków i wy­
magają bezwzględnie rychłego ieth zastąpienia

wi rządowemu, albo powstrzymali się od|n° 7 nu ^ k o  pewien surogat samo
głosowania, a zaś mówca klubu żydowskie P f U P JeWodzklC« 0 w b‘ Kongresówce, przy- 
™  h (j-rvrnr-n zw alca ł wninu* |W6 ™0Ż? a tymczasową z Sierpnia 1919

o Radach wojewódzkich. Ustaw3 ta. jednak.
go b. gorąco zwalczał wniosek rządowy.
Równocześnie rząd wciąż manifestuje, . . . . .
swoje sympatje żydów kio i z przewrotu nipeltHe w niektórych woje-
majowego najbardziej jest wciąż ^  I ^dztw ach  me jest wykonywaną, a tam gdzie

prasa żydowska".
Naw et rząd się rozłamał, P. wicepremjer

jest wykonywaną,
I została wprowadzoną w życie, Rady wojewódz­
kie nie wykazują znaczniejszej żywotności.

Bartel głosował za wydaniem, p. min. poczt JAK ZRUJNOWANO SAMORZĄD W MAŁO
Mledziński wstrzymał się od głosowania

„Jakto —  dziwi się słuszn;o „Rzecz 
pospolita" —  rząd składa wniosek o wy­
danie zbrodniarzy, wicepremjer Bartel ko­
rzysta 7. przysługującego mu jako posło­
wi prawa głosowania, by wniosek uzyskał 
mazi mu m zwolenników, a członek tegoż 
gabinetu minister Miedziński wstrzymuje 
się od głosowania, demonstracyjnie mil­
czy wśród tych, kogo nazwał jego organ 
„kilku żydami".

Cóż to za hocki-klocki? Czy 
ma prawo niesolidaryzowania się z gabi­
netem?"

„Hurtkl“ zmieniają firmę.

Czy rząd zlikwiduje definitywnie Hro- 
madę? Obawiać się należy, że nie. „H urtki" 
zaczynają się organizować jużto pod firmą 
jakiegoś towarzystwa białoruskiego, jużto. 
jak twierdzi „G łos Codzienny", w  ramach 
partyj socjalistycznych.

„Dowodem tego —  pisze organ N. P. 
R. —  może być fakt, że w Porzeczu 
w ostatnich dniach, istniejący tam hurtek. 
B. W.-R. Hr., przekształcono na lokalną 
organizację P. P. S. lewicy.

Podobne wiadomości nadchodzą taki* 
e innych miejscowości objętych dotych 
tzas działalnością hurtków. Jest, to nie 
zmiemie ciekawy objaw, który może zmie

POLSCE.

nić

Najgorzej przedstawia się sprawa samorzą­
du w b. zaborze austrjacklm. Tu pozostało nie­
tknięte stare ustawodawstwo austrjaekie, któ­
rego zasady sięgają lat sieśćdziesiątych ub. 
wieku, uzupełnione ustuwami krajowemi, ueh- 
walonemi później przez Sejm galicyjski. 
Komisja likwidacyjna, działająca w Kra­
kowie. z końcem r. 1918 stare nustrjackie gmin- 
no ustawy wyborczo uzupolniła rozporządze- 

. . .niem, wprowadzającem czwartą kurję dla tych, 
rnmis ot I ktdrzy w piej-^jjyeJ) trzech kur ja eh prawa gło­

su nie mieli. Rozporządzenie to jednak weszło 
w życie i ma moc obowiązującą, jedynie na ob­
szarze zachodniej Małopolski mniej więcej pc 
Sao. Natomiast na obszarach trzech woje 
wódzi w południowo-wschodnich pozostał stan 
zupełnie taki sam, jaki zastała wojna światowa. 
•Jak fatalnie ten zastój w rozwoju ustawodaw’- 
stwa samorządowego oddziałał na samorząd b. 
zaboru austriackiego, najlepiej świadczą cyfry 

Wedle sprawozdania. Tymczasowego W y 
działu samorządowego za rok 1924, na 6.275 
gmin w Małoj oLsoe, przeszło 2.3(00 rad gmin 
nyeh było rozwiązanych, a gminami rządzili 
komisarze rządowi. W  następnym roku, wedle 
prawozdań. jakie otrzymało Min. Spraw Wew. 

,;czba rozwiązanych rad gminnych dosięgła 
L2G0. Nie ulega żadn-j wątpliwości, że roli 
1926 przyniósł dalsze pogorszenie tego rozpacz­
liwego stanu. Są województwa, jak np. stani-

d ot yeti czas owy stosunek rządu do j .hiwowskie i tarnopolskie, w których przeszb,
działalności hurtków*1 

Niedawno doniósł „Robotn ik", że w  okrę­
gu pińskim P. P. S. ma 350 placówek par­
tyjnych z 10.000 zorganizowanych towarzy­
szów. Czy to nie za dużo? Czy tamtejsze 
władze P. P. S. zwracają uwagę na jakość 
i ideologię członków? I czy się to godzi, 
by oTgan P. P.
Znamia" wychodził w języku rosyjskim?

P. Hołówko jako przowidujący polityk

Jakby w nagrodę za antypaństwowe sta­
nowisko P. P. Ś. oddano p. Hołówce bardzo 
ważne stanowisko naczelnika wydziału

80% rad gminnych zostało rozwiązanych 
w obu województwach nie ma ani jednego mla 
sta, któreby posiadało Radę m. z wyborów. , 

Nie lepiej przedstawia się sprawa samorzą­
du powiatowego. Wedle sprawozdania Tymcza 
owego Wydziału samorządowego we Lwowie 

z końcem r. 1925 było rozwiązanych repreżen- 
S. w  Łunińcu „Krasnoje tacyj powiatowych: w województwie krakow

-i .skiom 45%, w województwie lwowskiem 56%
w województwie tamopo-lskiem 73%. w woje 
wódz rwie stanislawowskiein 78%. W  miejsce 
rozwiązanych rad powiatowych wprowadzono 
wszędzie komisarzy rządowych. Pozostałe przy 
życiu Rady powiatowe, pochodzące z wybo 

wschodniego w  M. S. Z. „Rzeczpospolita" I rów lat 1911— 1914. są przeważnie zdekomple-
przypomina, że p. Hołówko pisał w  czasie towane i niezdolne do normalnej pracy. To też

samorząd powiatowy w Małopolsce zamarł pra 
wie zupełnie.

Sejm ustawodawczy ustawą z 30 stycznia 
1920 roku zniósł Sejm galicyjski i Wydział kra­
jowy, powołując do życia Tymczasowy Wy­
dział samorządowy we Lwowie, który objąi 
agendy, mające przypaść późniejszemu samo 
r-ądowi wojewódzkiemu. Już sama nazwa 
Tymczasowego Wydziału samorządowego 
swiaiezy wymownie, że intencją Sejmu było 
jaknajrychlejsze powołanie do życia samorządu 
wojewódzkiego, opartego na postanowieniach 
Konstytucji i odpowiadającego potrzebom go­
spodarczym i kulturalnym poszczególnych wo­
jewództw. W przeciwieństwie do tej niewątpli­
wej intencji Sejmu ustawodawczego, Tymcza-

wojny:
„Fakt (ogłoszenie aktu cesarskiego z 5 

listopada 1915 r.) ten wstrząśnie ludzko­
ścią. Upadnie wobec tego faktu bajka o za 
chłannych zamiarach Niemiec..." (T. Ho­
łówko „Widnokrąg" 4. 11. 1916).

Pozatem jest p. Hołówko zaciekłym par- 
tyjnikiem . Należał też do najwytrwalszych 
szermierzy idei „federacyjnej".

Czy kadencja Sejmu będzie przedłużona?

Monarchistyczne „S łow o" jest za prze­
dłużeniem kadencji Sejmu i za przeprowa­
dzeniem wyborów dopiero „za  jakie półtora, 
dwa lata". W  innym numerze ..Słowa" ar­
tykuł wstępny zaczyna się słowami:

swój zarząd. Rychło jednak pokazało się, żf; 
ta dążność do centralizacji wszystkiego w War 
szawie wydaje jak najgorsze rezultaty. To  t(’ż 
po pewnym okresie czasu rząd zdecydował się 
na ponowno zwrócenie Tymczasowemu Wy 
działowi samorządowemu administracji szeregu 
dziedzin życia gospodarczego i kulturalnego 
Zwrócono więc Wydziałowi samorządowemu 
zarząd szpitali powiatowych i krajowych w Ma 
iopolece, zarząd dróg krajowych, publicznych 
przedsiębiorstw melioracyjnych, zarząd regu 

iacji rzek i t. p. W  ciągu jednak kilkuletniego 
sprawowania zarządu przez państwo wymienio. 
nenii działami administracji, biurokracja mini­
ster jałna potrafiła gruntownie zrujnować doro 
bek wielu dziesiątków Lit życia autonomiczne­
go Małopolski, podobnie jak zupełnie zmarno­
wany został kraj. fundusz przemysłowy, udział 
w Banku przemysłowym, udziały w przedsię 
biorstwach i t. d.

Obecna działalność Tymczasowego Wydzia 
łu samorządowego pozostawia również bardzo 
wielo do życzenia. Wskutek ciągłych organiza- 
eyj i reorganłzacyj instytucja ta straciła bar­
dzo wiele fachowego personelu. Sprawy zale­
gają i załatwienie ich przewleka sio nieraz lata­
mi, Następnie Wydział sam nie odnawiany od 
lat 7-nmt, nic mający jako podstawy odpowie 
dniego organu uchwalającego i kontrolującego 
w formie Sejmiku, wisi faktycznie w powietrzu 
Wprawdzie we-dle ustawy z roku 1920. Tym­
czasowy Wydział samorządowy podlega ko-n 
trołi Sejmu Rzeczypospolitej, który uchwala 
budżet jego. Rząd jednakowoż tak dotychczas 
sprawą kierował, żo ani jednego preliminarza 
budżetowego Tymoz. Wydziału samorz. przez 
Sejm nie przeprowadził, lecz Ministerstwo spr 
wewnętrz. uzurpuje sobie prawo zatwierdzania 
budżetów' drogą reskryptów.

STANOWISKO RZĄDU WOBEC PROJEKTÓW 
SAMORZĄDOWYCH.

Wydawałoby się przeto, że p. Minister 
s,praw wewn-etrznyoh za najpilniejsze swoje za­
danie uz-ua rozwiązywanie sprawy samorządu 
przez intemzywną współpracę % dalami usta- 
woaawczemi nad projektami ustaw samorządo­
wych. Tymczasem doświadczenia ostatnich mie­
sięcy wykazują coś przeciwnego. Pierwszy po- 
majowy minister p. Młodzianowski przez kilka 
tygodni nie mógł się zdecydować, jakie zająć 
stanowisko wobec prac Komisji administracyj­
nej Sejmu, która obradowała nad projektami 
ustaw, samorządowych. Ostatecznie zdecydował 
się zawiadomić p. Marszałka Sejmu, że projek-. 
ty ustaw samorząd owych wycofuje z Komisji 
nie dodając zupełnie, co zamierza z nimi uczy­
nić. W tym stanie rzeczy kilku posłów z róż­
nych stronnictw postanowiło wnieść wycofane 
przez rząd projekty we formie wnio ku posel­
skiego i tą drogą przeszkodzić rządowi w za- 
nderzonem przerwaniu : unicestwieniu wszelkiej 
pracy, zmierzającej ku naprawie otecnego roz­
paczliwego stanu samorządu, ktÓTy zdaniem ko­
misji Bobrzyńskiego i wszystkich znawców 
sprawy przedstawia obraz największego zamętu 
i rozstroju, który wprost uniemożliwia wyda­
wanie ustaw administracyjnych.

Kiedy Komisja Administracyjna podjęła po­
nownie obrady nad ustawami samorządowemu 
a rząd nie mógł tym obradom przeszkodzić, po­
nieważ ustawodawstwo samorządowe zostało 

wyłączone z pełnomo nictw, postanowił mini­
ster spraw wewnętrznych zadowolić się rolą 
obserwatora prac Komisji i nieuezestniczyć 
w merytorycznych obradach. W  ten sposób Ko 
misja bez udziału rządu załatwiła sześć projek­
tów ustaw zatnorzadowych w  drugim czytaniu.

Tak się zachowuje rząd pomaiowy wobos 
najważniejszego po Konstytucji zagadnienia 
■'■'troili naw twa.

„Sejm nic dobrego zrobić nie potrafi 13owy Wydział samorządowy urzęduje do dnia
lecz z góry można powiedzieć, że co może 
popsuć to popsuje".

• T’oco zatem zatrzymywać obecny Sejm? 
Czy nie lepiej będzie, jeżeli społeczeństwo 
jnż w tym roku osądzi takie podpory Pań 
fstwa, jak „W yzw o len ie " i Stronnictwo 
Chłopskie, takich ludzi, jak pp. W ojewódz­
ki, Hołowacz. Hałka, Bryl i  Dąbski?

dzisiejszego. Wprawdzie w r. 1922 Sejm ,usta 
wodawczy uchwalił ustawę ramową o samorzą- 
izie wojewódzkim, zawierającą również bliższe 
postanowienia o samorządzie trzech woje­
wództw południowo-wschodnich, ustawa ta jfr- 
:nak wcale nie weszła w życie.

Tymczasem zaś rząd centralny przejął sze­
reg agend dawnego Wydziału krajowego pod

Ze Zjazdu Oh. Z. Z. w Katowicach.
Prszydjum Zjazdu i Zarząd Ch. Z. Z.

W  uzupełnieniu wczorajszego sprawozdania 
ze zjazdu Ch. Z. Z., do którego zakradło się 
kilka usterek zwłaszcza co do nazwisk, poda­
jemy kilka koniecznych szczegółów.

Zjazd rozpoczął się Mszą św. odprawioną 
na intencję Zjazdu w katedrze św. Piotra 
i Pawła o godz. 10. Zjazdowi przewodniczy! 
pos, Wojciech Sosińskl (Ch. D.). Po przemó­
wieniach powitalnych uchwalono wysłać tele­
gramy do XX. Biskupów-Ordynarjuszów tych 
diecezji, z których pochodzą delegaci na Zjazd. 
A  więc do ks. Metrop. Sapiehy (Kraków), ks. 
Metrop. Twardowskiego (Lwów), ks. Biskupa 
Walęgi (Tarnów), ks. Bisk. Nowaka (Przemyśl) 
i ks. Bisk. Lisieckiego (Katowice).

Po referatach, dyskusji i uchwaleniu rezo­
lucji unifikacyjnej wybrano zarząd główny 
„Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego 
z siedzibą w Katowicach" w składzie nastę­
pującym:

Prezes: pos. J. Puchałka (Kraków); I wi­

ceprezes: pos. W. Sosiński (Sienranowicej;
II wiceprezes: ks. patron L. Kasprzyk (Kra­
ków). Dalej do Zarządu weszło 5 delegatów: 
J. Lewandowicz (Katowice), S t Front (Kra­
ków'), A. Pysz ;B ala), J. Szulik (Rydułtów), 
A. Matysik (Katowice) i M. Musioł (Siemiano­
wice). Na zastępców zostali wybrani: Babiński 
(Andrychów), Krzoska (Śląsk) i Poręba (Tar­
nów-).

Do komisji rewizyjnej weszli: lis. prof. Mą- 
czyński (Biaia), Mateja (Śląsk), Mik Jasiński 
(Kraków), Kopiecki (Śląsk), Zdebski (Kraków). 
Na zastępców wybrani: DIugajczyk (Śląsk)
i Rzeźniczek (Kraków).

Referat o ideowych podstawach Ch. Z. Z.
Referent, ks. J. Piwowarczyk, zwrócił uwa­

gę na konieczności określenia celów ruchu Ch. 
Z. Z, Cel jest podwójny: samopomoc robotnicza 
i walka o reformę społeczeństwa w duchu 
chrześcijańsko-społecznvm.

Samoobrona robotnicza obejmuje stałe dzia- 
łauio na korzyść robotników i chronienie ich 
przed wyzyskiem i samowolą, pracodawców. 
Według wskazań Leona X III obejmuje ona 
prócz tego szeroki zakree starań o podniesie­
nie religijno-moralnego, społecznego i kultural­
nego poziomu mas robotniczych. Powoli bę­
dziemy zmuszeni rozbudzić żyw-szą akcję i w tej 
dziedzinie. «

Nie należy jednak zapominać, że Ch. Z.- Z. 
nie mogą się ograniczyć do samych zawodo­
wych prac. Chrześcijaństwo, do którego się 
przyznają, nie może być szyldem tylko i firmą. 
Musi być celem i metodą. Dążymy do przebu­
dowy społecznej w  myśl zasad, ustalonych nar 
uką i praktyką Kościoła,—  w myśl zwłaszcza 
encyklik Papieskich.

Dziś wszystkie ruchy zawodowe nabierają 
cech światopoglądowych. Z towarzystw samo­
pomocy stają się obozami o skrystalizowanych 
ideologjach. To  im dajo siłę, rozmach. —  to 
się udziela masom.'

Ch. Z. Z. muszą sobie ten swój cel uświa­
domić. Winny się stać obozem „Chrześcijań­
skiego Rycerstwa Pracy".

Rezolucje programowe.
Zjazd zakończył się uchwaleniem rezolu- 

cyj, z których powtarzamy kilka, błędnie wczo­
raj w pewnych szczegółach podanych. I  tak 
uchwalono:

„3) W stosunku do innych związków zar 
wodowych, uznających w działalności publicz­
nej zasady chrześcijańskie i narodowe, Ch. Z. 
Z. zachowa jak największą życzliwość i nie 
zaniedba żadnej sposobności, by z tymi związ­
kami dojść do porozumienia.

5) W  stosunku do pracowników narodowo­
ści niepolskiej Ch. Z. Z. kierować s:ę będą 
tolerancją, wynikającą z jego zasad programo­
wych i chętnie tym pracownicom podadzą rę­
kę do współpracy.

C) d) zmianę ustawy z 19 maja 1920 r. 
obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek 

choroby, obowiązującej poza obszarem górno­
śląskiej części woj. śląskiego; e) przeprowa­
dzenie jednolitej ustawy przemysłowej; f) 
wprowadzenie na całym obszarze Państwa są­
dów pracy z należytem zabezpieczeniem pra­
cobiorcom ich przedstawicielstwa; g) jednolitą 
ustawę o inspekcji pracy.

7) Ch. Z. Z., które jest organizacją apo­
lityczną udzieli poparcia jedynie tym ugrupo­
waniom politycznym, które, działając na zasa- 
dzsh chrześcijańskich i narcJowych, popierać 
będą słuszne postulaty ludności pracującej, na 
♦ parła:— n t c  u".

sio [U pio-iiH!
Najpoważniejszy z prasy faszystowskiej, 

wychodzący w Rzymie dziennik „La Tribuna’*, 
i  żyw-em zainteresowaniem oddawna śledzą roz­
wijanie się stosunków polsko-sowieckich. Jego 
moskiewski korespondent p. Sessa, znów oma­
wia w długim artykule p. t. „Nowa faza sto­
sunków polsko-sowieckich" posunięcia dyplo­
macji polskiej na terenie Moskwy.

P. Sessa przypisuje wzburzeniu opinji całe­
go społeczeństwa w Polsce, wywołanemu nie- 
miocką kampamją o rewizję granic, zmianę 
kierunku orientacji polskiej, ostatnio rzekomo 
widocznie w stronę Rosid sowieckiej.

„Polska —  pisze p. Sessa —  która zda­
wała się mieć nadzieję porozumienia się 
z Litwą i Niemcami, rozczarowana, obrała 
inną taktykę i  nową politykę z sąsiadującą 
Rosją sowiecką. Na swego nowego posła 
w Moskwie wybrała p. Patka, człowieka —  
jak się o nim mówi w kolach moskiewskich, 
zręcznego i zdecydowanego Zwolennika 
zbliżenia polsko-sowieckiego.

„W edle pogłosek, p. Patek wyjeżdżając 
z Warszawy, uzyskał zgodę na prowadze­
nie aktywnej polityki i doprowadzenie do 
prawdziwego porozumienia z republiką Rad, 
nie tylko od rządu, ale i od wielkiej części 

klubów politycznych, które zwątpiły w moż­
ność uzgodnienia swoich interesów z Litwą, 
nie mówiąc jut o Niemcach.

„Patek przybył do Moskwy, i w tych
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dniach wręczył listy uwierzytelniające, do­
dając do nich ciepłe i przyjazne słowa, peł­
ne wiary w powodzenie swej misji.

„Moskwa zaś ze swej strony otacza 
szczególną pieczołowitością te niespodzie­
wane warunki, sprzyjające zawarciu zgody 
z Polską, o co zresztą dotąd nadarmo zabie- 

i gała, a eo dałoby jej możność rozerwania 
żelaznego pierścienia^ który —  wedle kól 
rosyjskich — za inicjatywą Anglji zaczął się 
zaciskać od obwili paktu locarneńskiego.

„Wszakże mimo tych nowych horyzon­
tów, Moskwa pozostaje bierną, czekając 
krystalizacji, albowiem nie brak głosów wy­
rażających powątpiewanie w dobrą wolę 
Polski, która, być może, że wobec Rosji 
rozpoczęła tę samą politykę, jaką do nieda­
wna uprawiały Niemcy, czyli politykę zła­
mania oporu Zachodu Europy zapomoeą 
lewaru założonego pod bolszewicki Wschód. 
„Patek —  pisze p. Se6sa —  rozpoczął swoją 

akcję od przekonywania niedowiarków sowiec­
kich o szczerości jego i jego rządu propozycji, 
składając oświadczenia, udzielając wywiadów, 
przyjmując rozmowy na ten ważny temat 
z dziennikarzami i osobistościami ze świata po­
litycznego”.

Dalej piszą p. Sessa, że jakkolwiek osoba 
p. Patlka budzi zaufanie w Moskwie, jednak 
zdecydowana jest ona czekać na fakty, aby 
bez rozczarowań mogła przystąpić do prowa­
dzanie bardziej czynnej polityki i wywierania 
wpływu na Europę. Wierząc w możliwość za­
warcia paktu między Polską a Rosją, pisze: 

„Rozpoczęcie negocjacji o pakt „niea­
gresji’* i przyjaźni między Moskwą a War­
szawą, na co tylekroć nastawa! rząd polski, 
wskazywałoby niewątpliwie na nową sy­
tuację w polityce międzynarodowej, z któ­
rej Moskwa z łatwością potrafi stworzyć 
potężną bazę dla swej politycznej i dyplo­
matycznej akcji na kontynencie europej­
skim” .
P. Sessa otwarcie przyznaje, że Włochc 

„tymczasem** ograniczają się do śledzenia „in­
teresujących'manewrów** obydwu stron, wresz­
cie z widoczmem westchnieniem ulgi kończy 
swój artykuł zapewnieniem, że to tylko zary­
sy nowej możliwej fazy w stosunkach polsko- 
sowieckich. Romsz.

R z y m .  31 stycznia 1927 r.
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Z  Łodzi.
Uroczystość marjańska.

W  uib. niedzielę w przepełnionej sali Fil-j 
harmonii odbyła się Akademja ku czci N. Ma- 
rji Panny, urządzona przez Stow. RobotnikówJ 
Chrześcijańskich. Uroczystość zaszczycili swo-jj 
ją obecnością Ks. Bisk. Tymieniecki w towa 

Nraystwie księży prał. Krajewskiego i Mireckie 
go oraz ks. Szymanowskiego. Obecni również!

tea.ziemlafłi Rspiitel.
Wielkopolska Kasprowiczowi.

Onegdaj rozpoczął się w Wielkopolsce 
„Tydzień Kasprowiczowski” ku uczczeniu zmar­
łego poety, syna ziemi wielkopolskiej. Zwłasz­
cza obchodzi tę uroczystość wystawnie Poznań 
urządzając w ów tydzień szereg imprez w hol 
dzie dla wielkiego pisarza. W  Inowrocław u 
w ubiegłą sobotę na uroczystej akademji ku 
czci ś. p. J. Kasprowicza, wygłosił odczyt Sta­
nisław Przybyszewski. Cała prasa poznańska 
wydała numery poświęcone Kasprowiczowi.

Zasądzenie demonstrantów w Grudziądzu.
W  Grudziądzu odbyła się dwudniowa roz­

prawa przeciw 18 oskarżonym o zajścia ulicz­
ne, podczas strajku pracowników miejskich 
i tramwajowych w lecie ub. roku. Na rozpra­
wę powołano 56 świadków. Oskarżonym za­
rzucono opói władzy, sabotaż i znieważenie po­
licjantów. Sprawę trzech oskarżonych: Gu- 
ziolka sekretarza PPS., Jurkiewicza i Szyn- 
kowskiego wyłączono i odroczono. Sąd skazał 
głównego oskarżonego Nadarzyńskiego na 9 
miesięcy, Honzlera na 9, Krajewskiego na 5 
Kasprzyckiego na, 4 i Witkowski ego na 4 mie­
siące więzienia: innych uwolnił.

Znów starcie policji z tłumem.
Onegdaj bezrobotni w Piotrkowie urządzili 

demonstrację z  powodu nicwypłacenia im za­
siłków z funduszu bezrobocia. Tłum, złożony 
z kilkuset ludzi, szedł w kierunku magistratu. 
Policja, ze starostą na czel,e wezwała manife­
stantów do rozejścia się. Tłum nie- usłuchał we­
zwania, Wówczas policja użyła białej broni 
i rozpędziła tłum, raniiac i aresztując kilkuna­
stu manifestantów.

„Prorok" z pod Nowego Sącza zwiał 
na „górę Synaj".

We wsi Jasiennej pod N. Sączem, niejaki 
Jędrzej Piekarz tumanił naiwnych włościan 
-z okolicznych wiosek, grając przed nimi rolę 
„proroka**. W mieszkaniu jego ukazywały się 
wtajemniczonym duchy, dzwoniąc różańcami, 
przemawiając do zebranych i t. p. Jedynie pod­
czas jasnych nocy, kiedy praktyki z duchami 
były utrudnione, „prorok** znikał, rzekomo 
udając się do Częstochowy, Jerozolimy lub na 
górę Synaj. Rzecz oczywista, że wyłudzał on 
od łatwowiernych włościan liczne ofiary w na­
turze i gotówce. Doszło to jednak wreszcie do 
uszu policji, która aresztowała 3 włościan z Ja-, 
sienny, spełniających w aferze rolę duchów. 
Sam „prorok** narazie gdzieś się ulotnił.

Chytra kraw w Moszkn.
Ubogi robotnik z ziemi siedleckiej, Przywu- 

ski, znalazł na szosie walizkę, którą zgubił 
Im piec leśny, Moszek Grynberg. Uczciwy zna­
lazca, rzadkość w dzisiejszych czasach, oddał 
walizkę na policji; znajdowało się w niej 25.000

dolarów i 13.000 zł. Moszek ucieszył się ni: 
oomiernie z odzyskanej zguby i ofiarOwi 
wspaiałomyślnie znalazcy 2 złote (!), a pote 
chciał dać 50. Znalazca jednak za poradą 
licji zwrócił s:ę do sądu polubownego któi 
mu przyznał, według prawa zwyczajowej- 
10 % od znalezionej sumy.

  G---------
Z OKAZJI 5-LECIA KORONACJI PAPlE l 

ZA PIUSA XI. ODBYŁA SIĘ W KATÓ W łj 
CACH UROCZYSTA AKADEMJA, na której
był obecny ks. bisk. Lisiecki, marszałek sejmu 
Wolny, gen. Zając, oiaz przedstawiciele władz 
rządowych i miejskich.

‘ ZNÓW 2 TYSIĄCE ROBOTNIKÓW STRA­
CIŁO CHLEB W ŁODZI. Z Łodzi donoszą, że 
ogłoszoną została upadłość wielkiej fabryki 
włókienniczej Józefa Kestenberga, która za­
trudniała 2 tysiące robotników.

KRW AW E WESELE. Podczas odbywają­
cego się w Librautowej, wsi pod N. Sączem, 
wesela, doszło do bójki między dworna gośćmi, 
w czasie której jeden z nich został ugodzony 
nożem w plecy tak nieszczęśliwie, że wśród 
strasznych męczarni wyzionął ducha no godzi­
nie od wypadku. Zabójcę, niejakiego. Swider­
skiego, aresztowano.

MAGISTRAT M. KUTNA W YDAJE ODE­
ZW Y W ŻARGONIE. Socjalistyczny magistrat 
m. Kutna wydał z powodu zajść z bezrobot­
nymi odezwę do ludności w języku polskim, 
oraz w żargonie. Odezwę tę rozlepiono po 
mieście, ku wielkemu oburzeniu ludności pol­
skiej.

KS. GODLEWSKI, BIAŁORUSIN. PRO­
BOSZCZ PARAFJI WRZODZISZKI w ziemi 
wileńskiej, skazany przez sąd na 2 lata twier 
dzy za działalność antypaństwową, mocą decy­
zji władz kościelnych, został odwołany z pro­
bostwa. Ks. Godlewski będzie odsiadywał ka­
rę w klasztorze w Grodnie.

MŁODY ..STRZELEC** MANIPULUJE GRA­
NATEM 1 RANI SIĘ DOTKLIWIE. Stan. W oj­
ciechowski. uczeń szkoły handl. w N. Sączu, 
przyniósł do domu granat ręczny, który za- ■ 
brał z P. K. S„ przy oddawaniu broni po ćwi­
czeniach hufca strzeleckiego. Podczas manipu­
lacji z granatem, nastąpiła eksplozja, która po­
raniła ciężko nieostrożnego chłopca i jego ko- 
regę.

EGZAMINA KW ALIFIKACYJNE  DLA NAU­
CZYCIELI SZKÓŁ POWSZ. PRZED PAŃSTW. 
KOMISJĄ EGZAM. W  BOCHNI rozpoczną się 
dnia 7 marca b. r. o godz. 8 rano w szkole żeń­
skiej im. św. Kingi. Należycie umotywowane 
podania wraz z dokumentami należy wnosić 
drogą służbową do 25 b. m

KURS DLA KIEROWNICZEK OCHRON 
urządza w  Poznaniu Związek Tow. Dobroczyn­
ności „Caritas** (Aleje Marcinkowskiego 22) c-ł 
8 marca przypuszczalnie do 15 kwietnia. W pi­
sowe 30 zł. Zgłoszenia przyjmuje i informacyj 
udziela „Caritas** w Poznaniu.

rO ©
D l A

k u r ą c j i

DOMOWEJ
do nąbyeia:

A p te k a  „poci O w io zd a
H. WISZNIEWSKI I Ska
K ro h o w , n i. n o r fu ń s fca  l .  is .

= =  oraz w# wszystkich aptekach. =

tt

niany Narcyz jest identyczny z Narcyzem, któ­
ry byl niewolnikiem cesarzowej Agryppiny, 
mailu Nerona, wówczas prawdopodobnie byłby 
to tan Narcyz, o którym wspomina w liście do 
Rzymian św. Paweł.

Grypa nie ustaje.
Epidemja grypy w Rosji trwa w dalszym 

ciągu. W samej Moskwie ogólna ilość zasłabnięć 
(irzekroczyła 2 tysiące, w Leningradzie 400. 
Przypuszczają, iż faktyczna ilość zasłabnięć 
jest znacznie większą, z tego względu, iż lud­
ność sabotuje rozporządaenie władz o natyeh 
miastowej rejestracji chorych.

Epidemja grypy szerzy się w Kownie w  za­
straszający sposób. Władze miejskie zbudowały 
specjalny barak dla pomieszczenia napływają­
cych chorych'. Ostatnio zachorował ciężko rek­
tor uniwersytetu litewskiego, Birżyszikow. Semi- 
narjum żydowskie zostało zamknięte.

 O - ------
SZKOŁA DLA BŁAZNÓW POWSTAJE 

W MOSKWIE. Jest to jedyna tego rodzaju 
specjalna uczelnia w Europie. Wykładane 
w niej będą 1) retoryka, deklamacja, mimiką, 
2) interpretacja zagadnień literackich i poli­
tycznych, 3) humor i efekty muzyczne, 4) kul­
tura fizyczna i aferobatyika, 5) polityka współ­
czesna i dowcipy polityczne.
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S t f t ó f e f r J Ł  K- W ISZNIEW SKI i Ska
bytl! wiceprez. Rady miejskiej dyir. Wolezyń- 
ski, radny Mazurowski i in. Słowo wstępne 
wypowiedział prezes Stow. ławnik W. Adam­
ski, a odczyt o Matce Boskiej ks. kan. St. Ry­
bus. Chór „ Iira “  pod dyr. prof. Al. Pędzimęża 
wykonał udatnie pienia, p. A. Kabat przy 
akomipamjamencie p. St, Grinberga odśpiewał 
solo „Na skrzydłach pieśni”  St. Moniuszki, p. 
E. Płuciennik wykonał solo na skrzypcach 
„A ve  Marja”  a p. W. Filipczyńeki na cytrze 
odegrał kilka utworów. Deklamacje wypowie­
działy p. O. Cyrańska i Pospieszyńska. W y­
konawców darzono nzęsistemi oklaskami, ca­
łość zaś była wielką manifestacją religijną. U.

'

Z caleno swiafta,
Odkrycie najdawniejszego grobowca 

chrześcijańskiego.
Włoski archeolog prof. Grazio Marnechi 

ogłosił w pismach włos kici), że odkryto w os­
tatnich dniach w Rzymie nieznany pomnik gro­
bowy, pochodzący z drugiego wieku ery chrze­
ścijańskiej, który należy uważać za jeden z naj­
dawniejszych pomników sztuki chrześcijańskiej, 
stwierdzający wiarę w Chrystusa. Pomnik ten

nie stał w katakumbach, ale wśród innych pom­
ników pogańskich na otwartem miejscu; różni 
się zaś od nich tem, że ma pod tekstem napisu 
żałobnego monogram z liter oh i r, cO prof. 
Marnechi odczytuje jako „Christus” . Napis 
wspomina o jakiejś Julji Callista, wyzwolenicy 
rodu julijskiego, której mężem pomnik nazywa 
Narcyza, także z rodu julijskiego. Prof. Mame- 
ehi twierdzi, że gdyby się okazało, iż wspom-

Z ió łk o w y  s p ir y tu s  a n ty s .  k o s m .n r t w i u
w] a,

powszechnie znany środek domowy do pie­
lęgnowania i nacierania eiata- bissndml ety. 

wzmacnia, dezinfekuie, tworzy dało 
odpornem 1 elastycznem.
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KRYTERJA „FACHOWE” . Jedno z m&a 
warszawskich podaje taką niedyskrecję:

Szef gabinetu wicepremjera Bartla, dr. Grzw- 
bows-ki, zwolniwszy jednego z  najlepszyoB 
urzędników, dowiedział się, 4e zwolnił,, b. ka­
pitana legionowego i bo z pierwszej brygady. 
Prosi natychmiast do siebie urzędnika i pytus

  Dlaczego pan o tem nie powiedział mi
wcześniej?
■ Zdziwiony urzędnik oświadczył, te  nie wie­
dział, że jest bo specjalna kwalifikacja na 
urzędnika.

—  Jakim sposobem nie miał pan przykrości 
ze strony rządu koalicyjnego, będąc b legio­
nistą?

—  Wówczas nikt się mnie nie pytał and 
o przekonania polityczne, ani o formację woj­
skową, w któioj służyłem, stasowano bowiem 
wyłącznie kryterja fachowe.
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k i o f r r i K
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8 w w r i  Najpewniej zabez­
piecza od moH i ich zarodków.
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Z  Biecza.
Opłatek „Koła młodzieży*.

Dnia 1 b. m. urządziło tutejsze „Koło mło­
dzieży1’ wspólny opłatek w sali magistratu 
„Królewskiego miasta Biecza*1. Wzięli w  niim 
udział, obok młodzieży i rodziców, zaproszeni 
goście, między tymi i księża parafjałni: lis. prep, 
Michał Sidor i ks. wikary Stanisław Mroczka 
Po przemowie naucz. p. Śliwińskiego, prezesa 
Stowarzyszenia,, nastąpiło łamanie się opłat­
kiem wśród serdecznego nastroju j nulej roz­
mowy. Przemówił też do gości i młodzieży 
w  gorących słowach niedawno do nas przybyły 
ks. prepozyt, zaznaczając swoją radość, iż mło 
dzież tutejsza, owa nadzieja narodu i Kościoła 
pielęgnuje piękną tradycję opłatka. Skorzystał 
ze sposobności ks. prepozyt, aby młodzieży 
polskiej katolicikiej zwrócić uwagę na wielki' 
zadania, Jakie ją czekają w odrodzonej Ojczy­
źnie w  przyszłości, by do tych zadań już dziś 
się gotowała. K .

 o -------

Za Starano Sacza.Vl> w

Dwie prośby do Dyrekcji kolei.   Doroczne
zgromadzenie Sokoła.

Już od dłuższego czasu publiczność nietyl- 
£ 0  starosandecka. ale i dalsza z nad Popradu 
uskarża się na brak pociągu, któryby odchodził 
z Nowego Sącza w stromę Krynicy w porze 
nocnej, jak to mieliśmy przed kilku laty. Osta­
tni fpoiąg z Nowego Sącza od Krakowa przy 
jeżdżą do nas o godz. 5.30 po poł„ a dopiero 
nad ranem przychodzi i stoi długi czas na 
stacji w Nowym Sąceu, nim ruszy w stronę 
Krynicy. Obok sprawy nocnego pociągu, którą 
powinni się zająć posłowie Podhala i Sąde- 
czyzny   istnieje jeszcze druga sprawa, za­
rządzenia postoju chwilowego przy wiadukcie 
kolejowym. Od m ielca tego jest zaledwie 550 
kroków do gnfiachu semimarjalnego; 120 kroków 
dalej już rynek. Dotychczas ozy uczniowie, czy 

' ludność nowo- i starosandecka muszą dojei 
dżać znacznie dalej, skąd mają potężny kawał 
drogi, bo 1.606 kroków od stacji do zakładu. 
No w " Sącz ma taki przystanek dla separatek 
kolejowych dla kolejarzy, którzy mieszkają na 
Wólkach. Ten chwilowy postój bardzoby się 
przydał dla młodzieży i publiczności nowo- 
i  atarosandeckiej, złożonej przeważnie z dzieci 
kolejarzy i członków ich rodzin, którzy, zwłasz­
cza w dni targowe, a także i inne, na sprawunki 
do Starego Sącza speszą.

Doroczne walne zgromadzenie członków 
Sokoła odbvło się 30 ub, m. Zagaił je Dr A, 
Szajnar, poświęcając wspmnieoie żałobne ś. p. 
druhowi Młyńskiemu, długoletniemu, zasłużo­
nemu członkowi Sokoła. Zgromadzenie uczciło 
pamięć i zasługi zmarłego przez powstanie. 
Następnie prezes zdał sprawozdanie z akcji 
Sokoła w roku ubiegłym. Po nim zdawał szcze­
gółowe sprawozdanie sekretarz Ziębo wicz 
a następnie w*ceprt zts Bojarski, jako kiero­
wnik kina. Kino nie rozwinęło się materialnie 
bogato w pierwszym roku swego istnienia 
wksutek małej frekwencji publiczności. Po prze­
mówieniach innych członków, udzielono W y­
działowi absolutorjum. W  uznaniu dotychcza 
sowej działalności, wybrani zostali do nowego 
Wwtziflbi cisami członkowie. Def.

Wiadomości rzymskie.
Ceremonja ofiarowania Papieżowi Gromnic.

W  dzień Oczyszczenia N. P. M., u mus ob­
chodzony jako święto M. Boskiej Gromnicznej, 
Odbyła się w pałacu watykańskim, jak corocz- 

1 nie, tradycyjna uroczystość ofiarowania Papie 
łow i Gromnic.

Ceremooja miała miejsce w Auli Konsysto- 
jjałnej, dokąd zaledwie mała liczba osób uzy- 
skała wstęp, albowiem większą część Auli, od 
tronu papieskiego, zarezeiwowano dla delega­
cji, mającyoh ofiarować Gromnice.

Około godziny 12-tej, Papież przybrany 
w  czerwony rokiet, otoczony swym dworom 
i oficerami Gwardji Szlacheckiej, wszedł do 
Auli Konsysforjalnej i zasiadł na tronie. Wokół 
ustawili się kardynałowie, patrjarchowie, arcy­
biskupi, biskupi, audytorowie Eoty św., szam- 
belanowio dworu papieskiego, adwokaci Kon 
systorza i Kawalerowie Maltańscy, a w spe 
cjalnycb trybunach ambasadorowie akredyto­
wani przy Stolicy Apostolskiej.

Z tą chwilą rozpoczęła się ceremonja. Jak 
izazwyczaj. pierwsze Gromnice przyjął papież 
od Arcybazyliik patrjarchalnych, a to św. Pio 
tra, św. Jana Laterańskiego. S. Maria Maggio 
re, św. Pawła za murami. których kanonicy 
przyklękli przed tronem papieskim i po ucalo 
waniu stopy a następnie prawicy papieża, ofia 
rowali mu artystycznie wykonano i przyozdo­
bione biało-złotemi kokardami świece.

Następnie zbliżyli się do stóp tronu dele­
gaci Bazylik, Rycerze Zakonu Maltańskiego, 
-eprezentanci świątyń wszystkich narodowości 
katolickich, profesorowie Uniwersytetu papies­
kiego, polem Seminarja duchowne, Kollegja, 
Zakony. T^oagregacje, wreszcie inne instytucje.

Ceremonja, odbywająca się wśród uroczyste; 
Mszy. trwała prawie godzinę, poezem Papież 
przyjąwszy delegacje, udzieli! zebranym Bło­
gosławieństwa Apostolskiego i powrócił do 
swych .prywatnych pokot Romsz.

75-a lista łańcucha prasowego
na fundusz propagandy „G ło su  Narodu"

KS. JAN GIELAROWSKI w  Bonowic skła­
da 5 zł., a równocześnie zaprasza do łańcucha 
prasowego: ks. Franc. Wróbla, dziekana, ks.
Boryszkę, dyrektora sem. naucz, żeńskiego, 
ks. Jana Wawszczaka, . prof. sem. żeńsk., ks. 
Jana Samborskiego, kan. i prof. giinn., ks 
Aleksandra Szcrlągowsklego. kat. i prof. szkół 
powszechnych —  wszystkich z Jaworowa; 
ks. Ernesta Świątkę, dziek, ; prob. w Odrzy- 
koniu, p. Krosno; ks. Romana Kruszyńskiego 
kan. i prob. grec. kat. ob. w  Banowie, p. Ja­
worów; ks. Franc. Habę, kan. i prob. w Świę- 
toniowej. p. Przeworsk; ks. Stanisława Bana­
sia, prepozyta w Krośnie; ks. Franc. Majewskie­
go, prob. w Bukowsku; p. Andrzeja Kuca. ko­
misarza pow. P. P. P. w Jaworowie; p. Anto­
niego Skirzyńskijgo, dyr. szkoły powszechnej 
w Siedliskach, p. Ja wotów; p. Grzegorza Nie­
dzielskiego. dyr. szkoły powez. w Gnojnicach, 
p. Krakowiec; p. Władysława Burysza herbu 
„Lilijka", dyr. w  Szczepi etach, p. Hruszów; 
p. Józefa Nioznajomakiego. dyr. szkoły powsz. 
w Krakowcu; p. Henryka Podulkę, dyr. szkoły 
powsz. w B lianem: p. Michała Ochędużkę, 
b. dyr., obecnie prof. szk. powsz. w  Blizn era, 
p. Jasienica ad Brzozów i p. Tadeusza Stączka, 
adjunkta kolej, w śfcorośmicy, p. Cliorośnica.

KS. JAN SOLAK w  Gry bov.de, wezwany 
przez prof, Cieruiaka składa 4 zt. i wzywa: 
n dyr. Chwastka z Grybowa, p. dyr. Tabiń -kie­
go ze Stróż, p. loco, p. dyr. Korzenia z Bobo­
wej. p. locr, p. dyr. Michalika z Ciężkowic, 
p. loco —  do złożenia dowolnej kwoty.

KS. PROF. GÓREK w Bujakowie (Śląski, 
na zaproszenie przez ks. Szulca, przesyła 20 zł. 
i zaprasza: ks. dziekana Boryńskiego, Bełk;
ks. ks. prob.: Pogrzebę. Przyśfeowice; Pojdę, 
Leszczyny; Okręt a. Knurów; Kuliga. Orzesze; 
Wojciecha. Żory; Czernika. Jastrzębie; Dłu­
gosza, Studzionka; Miczka, Warszowice; Styrę, 
Mszana: Matejczyka, Skrzyszów, Menel era. Sze­
roka; Koziołka, Miedzna; pp.: Dra Neukircha, 
Żory, naczelnika. Górka. Katowice: Urząd ziem­
ski! Maksymiijana Lazarka, Murcki; Kukofkę, 
Murcki —  wszyscy na Śląsku.

KS. FRANCISZFK NAW ARA, p. Komaró­
wka, składa 2 zł.

KS. MICHAŁ SYZDEK w Polnej, p. Stróże, 
kłada 5 zł.

KS. ANTONI GREBSKT, p. Głogów, 5 zł.
P. MICHAŁ FORNELSKI, Rzeszów, wezwą 

ny przez p. Stariisł iwa Pio'rowakiego, składa 
no raz drugi 3 zł. 1 zaprasza: p . Dra Stanisława- 
Fornelskiego, p. Starogard i Jana Jannisicwicza 
z Jarosławia.

P. RUDOLF MACURĄ, Skawina, wezwany 
przez Dra St. Śmietanę, składa 5 zł. i zaprasza 
p. Mieczysława i Kazimierza Braunów, Kraków 
Powroźnicza 6; p. Stefana ślusarczyka, Dy­
rekcja K. P. Warszawa; p. Rudolfa Speidla. 
naezel. stacji Wielkie Drogi; p. Gustawa Serafi­
na, Milan o (Włochy), via Margała n/HI presso 
sigura. Carugati.

P. ST. KRZYSIK , Kalisz, składa 3 zł.
P. BOLESŁAW BANEK, naucz, w Niecie 

czy, p. Żabno, 2 zł.
KS. TOMASZ NIEMIRSKI, Ustrobna, p. Kro­

sno. 5 zł.
KC. FRANCISZEK W ALA  w Gierałtowi­

cach, wezwany przez ks. Bronkę, składa 5 zł.
KS. ANDRZEJ SUCHARA i A. GOGOJE 

WICZ, Krasnystaw, wezwani przez ks. A. Ma- 
rasę w Krasnymstawic, składają 10 zł.

KS. JÓZEF ROGOZIŃSKI, Kasina Wielka, 
zaproszony przez ks. Leona Gruszowieckiego 
z Wilkownsik, składa zł. 2.50.

KS. MICHAŁ STEPIEN, Kołaczyce, wezwa­
ny przez ks. Skowrona, składa 5 zt.

P. ANTONI W INKOW SKI w Czortkowie 
składa 2 zł.

KS. JÓZEF RUSEK, Lipnica Murowana 
wezwany przez ks. Józefa Misiaka-, składa 5 zł.

P. BOLESŁAW NOWICKI w Brańsku, we 
zwany jn-zez p. Andrzejewskiego z Radomska, 
składa 3 zt. i zaprasza: ks. B. Czarkowskiego 
w Brańsku; ks. dziekana J. Werpochowskiego 
w  Brańsku; ks. dziekana (emeryt.) F. Zalew, 
skiego, prob. w Brańsku; p. J. Kurelskiego. no- 
tarjusza w Topczewio, p. Brańsk; p. Klemensa 
Zmatka w Brańsku, „Polskie Źródło’1 w Ra 
dom s ku.

KS. JAN CHMIELEWSKI w PełczyskacH, 
p. Ohroberz. składa 5 zł.

P. ALOJZY GLIŃSKI, naucz, w  Olszanic, 
p. Stary Sącz, składa 4 zł. i zaprasza: ks. Szy­
mona Piszczldewicza, prob. w Czarnym Poto­
ku i p. Wiktorję Wiśniewską, kier. szkoły 
w Czarnym Potoku.

P. JADWIGA JAREMÓWNA w  śniatynie 
składa 3 zł.

KS. STANISŁAW  LECHICKI, p. Jarosław 
składa 5 zł.

Pozatem  na fundusz prasowy z ło ż y li:
Ks. Jan Skalski, Tarnów. 4.50 zł., Antoni 

Stopka, dyrektor państw, tern, jaucz. żeńsk 
w Kętach, 5 zł., K. K., Zakopane, 1.50 zł- 
ks. Wł. Szymanek, Krażlowa, 5 zł., ks. Stani­
sław Kocyan, Tarnów. 5 zł.

Zeznania Moesera i Wilińskiego
CZW ARTY DZIEŃ PROCESU FILIPPIEGO I TOW.

Na wczorajszej rozprawie zakończono prze­
słuchiwanie osk. Dronki co do poszczególnych 
rararów  aktu oskarżenia.

Omawiano więc tranzakcję a 30 sierpnia 
1922 r w której Drouka sprzedał Bankowi 50 
tyisęcy mk. niem. no 8 mp., zamiast po 7.20 
mp., jak brzmi oskarżenie. Otóż na rozprawie 
okazuje się, że w tymsamym dniu Bank Prze­
mysłom y  sprzedał Towarzystwu W  ze i. Ubezp. 
w Krakowie 700 tysięcy marek niem. no 8 mk. 
polskich za sztukę, a więc jednak po tym kur 
sio. jaki zastosowano wobec Draniu.

Dalej: 5 września tegoż roku nabył Droukn 
23.046 450 bor. austr. po 3.45 mp., zamiast pn 
4 mp. Tegooamogo jednak dnia —  jak wyka 
żuje obrona na fiodstawie korespondencji — 
sprzedano firmie Rosenberg w Tam owe koro­
ny austr. również po kursie 3.45 zł. Podobnie 
ma się rzecz ze sprzedażą Bankowi przez Bron­
kę w dniu 1 października 1923 r. 36 miljonów 
kor. uustr. po 16 mp. zamiast po 13 mp. Bank 
sprzedawał bowiem w tym dniu korom? austr 
swym Idjentom po 16. a nawet 17 mp. za 
sztukę.

W  ten sposób odniera oskarżany i obrona 
zarzuty, jakoby w tra.nzakcjach z Bankiem, 
w którym pracował, wykorzystywał swp sta­
nowisko dla uzyskania urzywil e j owan eg
kursu.

Przystąpiono następnie do przesłuchania 
porokurzysty Moesera. Prokurator w swym akcie 
oskarżenia zarzuca Moeserowi. że ten „wyzy 
skując nieświadomość kljentów banku co do 
rzeczywistego kursu giełdowego uddanych do 
sprzedaży efektów, objął na swój rachunek sze­
reg zleconych bankowi interesów i wykonał 
zlecone sprzedaże przy policzeniu ku m i niż­
szego od ówczesnego kursu gnidowego11.

Klasyczną taką tranzakcją miało być naby­
cie w dniu 22 maja 1923 r. 200-tu aikcyj Zie­
leniewskiego od dyr. A. Lewalsldego po 385 
tys mp., zamiast po 430 tys. mp. Mianowire 
dnia togo wpłynęło do banku zlecenie dyr. Le- 
walskieg-o na sprzedaż jego 200 akcyi Ziele­
niewskiego : zootało wykonane w ten sposób, 
że dyr. Wtniarz i Wiliński rozebrali pom5ędzv i 
siebie p-o 50 sztuk, a Moęsor 100 sztuk, licząc! 
kuro 385 tys. mp.

Osk. Moeser w  długiem przemówieniu, wy 
głoszonem z widocznem podnieceniem, ale i zna­
jomością gorączkowego żyda giełdowego 
w okresie inflacyjnym, opisuje, jak tranzakcję 
tę, zleconą sobie p-zez rak wybitnego ldjonij. 
jakim dla banku był dyr. Lewalski. starał się 
uskutecznić. Ulokowanie doraźne 200 akcyj na 
giełdzie było be* poważnych strat kursowych 
niemożliwe. Poza tern. jak wykazuje oskarżo­
ny cedułą giełdową, były to dni zniżkowe dli 
Źioleniewskiego. a że dyr. Lewalsdd potrzebo­
wał wówczas gotówki i nalegał na wyku.na.ni-- 
zlecania, sprzedaż mogłaby nastąpić po kursie 
w najlepszym razie 360— 365 tys. zł. Nawet 
stosowane w tmn wypadku zuan-j tricki gieł­
dowe dla podbicia kursu Zieleniewskiego — 
zawodź ły. Nie pozistalc mu więc nic innego, 
jak kupno wziąć na własne ryzyko i tranzakejn 
przyszło do skutku jako |x>/,? giełd owa, W  dwi 
dni do-p-ero później, kurs Zieleniewskiego pod 
niósł się powyżej 400 tys. zł.

 Chciałbym —  mówił Moeser —  aby dyr
Lewalski tu był na sali i słyszał to. co fnó- 
wię, nie sądzę bowiem, aby tak wybitny prze­
mysłowiec, jak < n, był ~meśwuinlOŁay‘‘ co do 
kui-sów giełdowych, jak utrzymuje akt oskar 
żenią. 1

Po przerwie zeznawać ostatni z oskar2o 
nych dyr. Feliks Wiliński. Według aktu oskar 
żenią, nabywał większe ilości akcyi pto kursi? 
tsższym od giołdow-ego. Na rozprawce vi , kazał 
osluy-żony, że kupował jednak po kursie gieł­
dowym. aczkolwiek najniższym.

Dziś, wo wtorek, przesłuchanie świadków- 
Mau!vce<rO' Blocha i dra Ludwika Baara.

I Krakowianką
S** czekoladą wyborną mleczną
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poleca Fabryka

0 A. Piasecki s. a. krakiw.

Sport.
Jrd zie m y na Międzynarodowe Zrw o d y  

narciarskie o m istrzostw o Polski, 
w  Zakopanem  1 . . .

Komitet organizacyjny Międzynarodowy. h 
Zawodów Narciarskich otrzymał od D. O. K  
Kraków życzliwo zapewnianie poparcia akcji 
przygotowawczej. ŁącanMem między wojsko­
wością a Komitet am mianowało D. O. K, ka­
pitana Ziętkiewicza, znanego organizatora nar­
ciarstwa.

Mai szałck Piłswu, a objął protektorat sad 
zawodami i  przybywa w tym czasie do Zako­
panego na kilkudniowy odpoczynek. Marszałek 
przyjął honorową prezesurę Pols. Zw. Nar. i dla 
mistrzostw ufundował pubar wędrowny J a  za­
wodnika P. Z. N.

Zawody zapowiadają się świetnie.
Austrjacki Zw. Nar. wytsyła trzech wybit* 

nych zawodników i dwie zawodniczki. Z klubu 
W. A. C. przybędą Hans Ratłay, Janos Palffy, 
oraz panie Elly Sitter i Tradc Eóksteda, z klu­
bu Oes. S.: v. Leopold Ballaun. Delegatem 
auatrjackiego Związku na zawody jest p, Palff y, 

P-ogram VIII-ych Międzynar. ZawOd. Nar. 
o mistrzostwo Polski w Zakopanem przedstawia 
się następująco: Dnia 17 lutego o godz. 8 rano 
bieg patrolowy wojskowy z trasą 30 kim., 
godz. 9-ta rano bieg 50 kim. Start i meta w obu 
biegach urządzona zostaje w ogrodzie klima- 
tyosnym. W  dniu 18 lutego przerwa wypoczyn­
kowa. Dnia 19 lutego godz. 10.30 stan biegu 
18 kim. w zawodach złożonych o mistrzostwo 
Polski, dalej, start biegu 18 klim, w zawodach 
o mistrzostwo armji, oraz start biegu pań. 
W dalu 20 lutego godz. 9 rano start biegu 
wojskowego 7 klin. z przeszkodami o mistrzo­
stwo armji, zaś o godz. 12 konkurs w skokach. 
Rozdanie nagród odbędzie się najwcześniej 
o godz. 9 wieczorem ostatniego dnia zawodów, 
ze względu na zwyczajne przedłużam 9 się po­
siedzeń kolegjuTO sędziów. —  Dzięki życzliwo­
ści wojska, podczas zawodów będzie przygry­
wać doborowa muzyka 3 p. s. p. z Bielska, 
znana w Zakopanem z letniego jezonu.

-   0 -  -
Co sportowiec wiedzieć powinien?
Zawody o mistrzostwo Krynicy w narciar­

stwie odbędą się w dniach 12 i 13 b. m. Zara­
zem odbędą się i zawody o odznakę sprawno­
ści. Program zawodów obejmuje bieg główny, 
młodszych i pań, oraz konkurs w skokach. 
Zwycięstwo w biegu kombinowanym decyduje 

mistrzostwie Krynicy. Przedstawiciele towa­
rzystw zdeklarowali imieniem tychże liczne na­
grody honorowe dla. zwycięzców.

Międzynarodowe zawody szermiercze będą 
miały miejsce w Wiedniu w  dniach od 9— 11 
b. m., przy udziale zawodników ośmiu narodo­
wości. między innemi polskiej. Ekipa polska 
przedstawia się w składzie: pp. płk. Goling
Papćo i Friedrich.

Nadesłaiie.
Za ten dział Redakcjo odpowiedzialności nie 

bierze.

Odezwa.
Miasteczko Szczur o wice (p. Leszniów ad 

Brody, pow. Radziechów), położone nad Styrem 
na krescch wsch. Małopolski —  zostało wsku­
tek dwuletnich walk pozycyjnych w wojnie 
światowej zupełnie zniszczone.

Z kwitnącego niegdyś miasteczka, pamięta- 
lącego czasy króla Jana Kazimierza —  została 
nipa gruzu i kamieni. ♦

Piękny kościół murowany w stylu romań- 
'kim w r. 1661 a po pożarze w r. 1896 odno­
wiony, rozkazał dowódca wojsk austrjacki eh 
!>pzy odwrocie, w r. 1917 —  wysaizić ekrazy- 
om w powietrze.

Czynem tym nio zbawił Austrji, —  nas je- 
inak pozbawił donmu Bożego i strażnicy polsko­
ści, —  jaką jest każdy kościół na Kresach 
wschodnich!

Po wojnie miasteczko nasze częściowo 
lźwigMto się z ruin, postawiliśmy plfebanję 
Irewnianą i kaplicę prowizoryczną z  baraku 
wojskowego, mogącą pomieścić do 150 osób 
gdy liczba dusz w parafji wynosi przeszło 
t.500). Dusimy się w niej w  lecie, —  marznie­
my zhlią. Parafjanie biedni (grunta piaszczyste), 
uiszczeni wojną, ewakuacją, odbudową włas­

nych mieszkań, przeważnie j “6zczc nieukoń- 
zonych, nie mogą się zdobyć własnemi siłami 

ną budowę nowego kościoła. Rozrzuceni wśród 
w«i ruskich (10 cerkwi w obrębie naszej 1 pa-* 
■wfjb ulegają wynarodowieniu.

Zwracają 6ię więc z gorącą, serdeczną proś­
bą do wszystkich kląą naszego ofiarnego spo­
łeczeństwa —  aby w zrozumieniu naszego cięż­
kiego położenia, ważności placówki, jaką jest 
iom Boży w  tych stronach, niebezpieczeństw, 
akie g»ożą duszom naszym ze Wschodu (bol- 
<zewizm, szfunda) pospieszyło nam z pomocą 

Każda ofiara, choćby „gros® wdowi" będzie 
z wdirięoanoSmą przyjęta, urątuje tysiące dusz 
di* Kościoła i Ojczyzny!

Zawiązany w tym celu Komitet budowy 
prosi przysyłać wsaell ię datki pod adresem; 
Ks. Jan Witek, raym.-kat, prubotacz., Słchito- 
wfcs, p, Lószciów aó Brody.
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Cejdychac w Krakowie?
Budowa drogi Kraków— Ojców.

Mie;ska wylęgarnia bakcyli na Dębnikach.

Komitet rozbudowy osicdJa uzdrowiskowe- 
go  Ojców odbył pod przew. pre«. ni. RoUego 
posiedizenie, na którem obradowane nad sprawą 
ukończenia budowy s z o s y  Kraków— Ojców. 
Dyrektor robót publ. inż. Dudek przedstawił 
Świeżo zaaprobowany przez Min. robót publicz­
nych plau tej drogi, której koszt do zupełnego 
ukończenia będzie wynosił około 400.000 zł.

Komitet uznał jednogłośnie konieczność na­
tychmiastowego uzyskania tej sumy, która 
umożliwi w ciągn kiiku miesięcy ukończenie bu 
dowy drogi, oraz stworzy podstawę dla dalszej 
działalności Komitetu. Po ożywionej dyskusji, 
w  której zabierał między innymi głos gen. 
pelnom. Ks. Czartoryskich Podczaslri, Dyrektor 
Kasy Oszczędności Fedorowicz, Dyrektor Okr. 
Dyr. R.cb. Publ. Inż. Dudek i Dyrektor Ski Akc.

Kraków, 8 lutego. 
W t o r e k  8: św. Jana z Matby.
Ś r o d a  9: św. Apolonii m.
Ś r o d a  9: wschód słońca o godz. 7.03. zachód

o godz. 16.46.

NA STRONIE 8M EJ°DZIENNIKA zamieśi-  
czamy artykuł p. Gabrjela Leńczyka p. t.: 
„Egzekwie hetmańskie4* (o cześć dla hetmana 
z pod Cecory). oraz Ruch wydawniczy.

SPÓR O ZAŁOŻYCIELSTWO ZAKONU. 
Otrzymujemy następujące pismo: Polemikę
wcale nie budującą o założycielstwo Zakonu 
Niepokalanek, należy zakończyć przyrpomnle- 
niem dekretu św. Kongregacji dla Spraw Za­
konnych z 29 listopada 1925 r., ogłoszonego 
w  Acta Apost. Sedis 1926, shr. 138 n, który 
tytuł Założycielki Niepokalanek przyznaje Jó­
zefie Karskiej, o Marcelinie Darowskiej zaś po­
wiada, iż może być nazwana Ro-zkrzewicielką 
Zgromadzenia i jakby drugą jego Założycielką.

BŁĘDY W  FEJLETONIE „Z  DZIEDZINY 
PRZYRODY I TECHNIKI'4. W  artykule o cia­
łach promieniotwórczych w Nrze 34 z dnia 7 
lutego b. r., w dziale „Z  dziedziny przyrody 
i techniki" przez pomyłkę wydrukowano na 
str. 3 w czwartej szpalcie, wiersz 5-ty od dołu 
nazwisko odkrywcy aktynu „Delierne'a“ , za­
miast Debiemc4a, w ostatnim wierszu tej samej 
szpalty zamiast „225 q radu. ma być 225 g. 
(gramów) radu. W  szpalcie pierwszej na stronie 
4 wiersz 14 od góry zamiast „Ponieważ alfa", 
ma być „Promienie alfa".

KURSY O LOTNICTWIE DLA NAUCZY­
CIELI otwarto uroczyście w auli gimn. y i l l  
przy ul. Studenckiej. W  otwarciu wzięli udział 
z ramienia wojskowości: pułk. Augustyn, pułk. 
Malczewski, ppłk. Scheider, wicekurator Przy- 
jemsM, naczelnik wydziału Wierzbicki i inni. 
Inauguracyjne przemówienie wygłosił wiceprez- 
wojew. Kom. Ligi Obrony P. P., inż Król- 
witając zebranych uczestników kursu i repre­
zentantów władz. ImiehSem dowódcy korpusu 
przemiawiał pułk. Augustyn, im. pułku'lotni­
czego płk. Malczewski, poczem por. Halewski 
"wygłosił referat inauguracyjny na temat „Zna­
czenie żeglugi powietrznej i lotnictwa wojsko­
wego dla obrony pa listwa". Po referacie, prze­
mawiał kierownik kursu dyr. Paczowski, po- 
erem uczestnicy i goście zwiedzili warsztaty 
szkolne. Kurs znajduje się pod opieką Kura- 
torjum szkolnego i przeznaczony jest dla nau­
czycielstwa średniego i powszechnego, celem 
uzyskania odpowiednio wyszkolonych sił dla 
wykładania lotnWwa w szkołach.

DZIEŃ AKTORA W  KRAKOW IE. Dziś 
We wtorek odbędzie się w całej Polsce we 
wszystkich teatrach „dzień aktora polskiego", 
przyczem dochód przeznaczony będzie na do­
kończenie budowy schroniska weteranów 
w  Skolimowie, oraz na cele humanitarne Związ­
ku art. scen polskich w Warszawie. W  tym 
dniu aktorzy całą swoją gażę przeznaczają na 
fen cel. Teatr im. J. Słowackiego w tym dniu 
daje przedstawienie o 50 procent zniżone, sztu­
kę Perzyńskiego „Uśmiech losu41; teatr popu­
larny „Nowości44 daje po cenach od 2 zł do 
6 zł operetkę E. Kalmana „Księżna Cyrkówka44. 
Mamy nadzieję, iż publ'czuość krakowska wy­
pełni dziś oba teatry i  poprze imprezą braci 
aktorskiej.

Z „TYGODNIA PROPAGANDY TRZEŹWO­
ŚCI44. Wczoraj odbyła się w X-tej szkole po­
wszechnej przy ul- Loretańskiej 16, uroczystość 
przyrzeczeń, którą zagaiła inicjatorka Koła, p 
Z. Szajdzicka. poczem prof. Rutkowsk’, życząc 
członkiniom wytrwałości, podkreślił ich czyn 
przez wstąpienie P °d  sztandar abstynencji. Na 
stępnie przemawiał delegat centrali absty 
nenck;ej, p. Haczkiewicz, ilustrując, jakie spu­
stoszenie sieje alkoholizm w społeczeństwie.

POŚWIĘCENIE LOKALU. W  niedzielę 
w  południe prepozyt parafji św. Florjana ks 
prałat dr. Niemczewski dokonał poświęcenia 
nowych lokali fabryki masarskiej p. Z. Kumali 
w domu własnym przy ul. Szlak L. 49. Po do­
konaniu aktu poświęcenia ks. prałat w przemó­
wi emiu swem złożył serdeczne życzenia p. Ku­
mali —  dalszego pomyślmego rozwoju przed­
siębiorstwa. W  uroczystości wzięło udział licz-

ŻEROWISKO DLA 
SKRZYDLATYCH

NĘDZARZY I DRAPIEŻNEGO 
SANITARJUSZY. —  CO ROBI

PTACTW A. —  CZARNE CHMURY 
MIEJSKI URZĄD ZDROWIA?

TT nizinnych polach miejskich w południo-
uzdrowisko Ojców Majewski —  Ko-mitet po- wo-zachodniej stronie miasta, tuż u podnóża 
wziął uchwałę, na skutek której po porozumie- Krzemionek, gdzie w lecie tysiące ludzi szuka 
mu się z Kasą Oszczędności miasta Krakowa, wytchnienia, włodarze miejscy urządzili p-aru-

d°  dySp0zycjl 0wych P o j o n y * *  morgowe śmietnisko. Od rana do nożnego wie- 
400.000 zł., tak, iż po rozpisaniu oferty na bu- czoru kursują nriojsldo auta i w oddaleniu oko- 
dowę toj szosy, będzie ona. z wczesną wiosną ło 200 metrów od pięknie urządzonych will

nigdy się niety  parcel uchwalono do czasu ukończenia szosy tć-m. miejska Komisja sanitarna 
i do wysokości sumy potrzebnej na pokrycie zastanawiała.
kosztów joj budowy, cenę 3 zł. za t m’ . Po Robotnicy, plantujący te gnoje, zdaje się 
ukończeniu budowy szosy będzie cena ta odpo­
wiednio podwyższoną, odnośnie do reszty par­
cel.

ue grono gości, których gospodarz podjął śnia­
daniem, w czasie którego przemawiali pp. dyr. 
Pachoński, P. Kos obu dzid. A. Różycki, Dr. Fro- 
ehowsld, starszy radca Kleją, pos. Holeksa. 
Woycicki i inni, składając życzenia p. Kumali 
i poruszając sprawy związane z obecnem poło 
żenlem gospodarcmn w państwie, szczególnie 
zaś podnoszono ciężką sytuację przemysłu i rę­
kodzieła w naszem mieście.

25.000 M* ŚNIEGU WYWIEZIONO ZE 
ŚRÓDMIEŚCIA. Ostatnie śniegi, jakie spadły 
w Krakowie, przysporzyły niemało kłopotu 
Zakładowi czyszczenia miasta. Do usunięcia ol­
brzymich mas śniegu użyto niemal całego ta­
boru Zakładn, wynajęto wiele furmanek, przy­
jęto kEkudziesięciu bezrobotnych. Jak uae se­
kretarz Zakładu czyszczenia miasta, p. Uznań- 
ski, informuje, w czasie od 24 stycznia do 5 lu­
tego wywieziono ze śródmieścia i przyległych 
ulic blisko 1.800 samochodów ciężarowych 
śniegu i 3000 fur, co daje razem około 25.000 
m* śniegu. Zrzucano go do otworów lewobrzeż­
nego kolektora w  kilku punktach miasta.

DOSTAWIENIE POR. IWICZA DO KRA­
KOWA. W  sobotę dostawiono do tutejszego

ludzie wyjęci z pod prawa hygjeny, bez specjal­
nych ubrań ochronnych, nie kąpani i dezynfe­
kowani, niewolnicy pracy, a obok nich uwijają 
się z pogrzebaczami dziesiątki kobiet I dziecię 
poszukujących szmat i kości —  istmi nędzarze.

Zebrane przez siebie skarby śmietniska 
zwożą na stosy, wieczorem segregują i na ot­
wartych wózkach lub taczkach wloką do han­
dlarzy do miasta.

Przyjaciółmi ludzkości są tysiące wron i ka­
wek, które żerują na śmietnisku i toczą walkę 
o padlinę, a kiedy zbliży się człowiek, wznosi 
się czarna chmura tych sanitarjuszy miasta, 
przypominając pobojowisko.

I  to wszystko dzieje się w Dębnikach, 20 
minut drogi od Głównego Rynku krakowskiego.

A kiedy ciepłe słonko ogrzeje tą miejską 
wylęgarnię bakcyli i wiatr zawieje od zachodu 
to mieszkańcy Dębnik dosłownie czują (!), że 
mosakają pod opieką miejskiej Komisji sani­

tarnej.
Skutki wysypiska są znane. Wszak w ża­

dnej 6zko!e krakowskiej niema tyle chorych 
dzieci jak w Dębnickiej, w żadnej dzielnicy tyle 
wypadków szkarlatyny, jak w dzielnicy XI.
Żadna dzielnica nie jest- trapiona przez takie 
miljardy much, które w letniej porze życie za­
truwają. Trzc-ba przed niemi zamykać okna 
i dusić się w parnych mieszkaniach, lub też 
być skazanym na bezsenne noce i niebezpieczne 
ukłucia. Tak urządzony wywóz śmieci jest 
barbarzyństwem i świetne Prezydjiun, w któ­
rym zasiada ceniony w mieście lekarz, musi 
w to wglądnąć i z wiosną zabronić stanowczo 
na dalsze zatruwanie tak dzielnicy Dębnik, jak 
i całego miasta. Wszak z toj strony najwięcej 
wiatr dmie na miasto i’ choć w mniejszej mie­
rze jak w przyległych dzielnicach, jednak cały 
Kraków na tern cierpi.

Kupno „Automotoru" sprawy czyszczenia 
miasta nie posunęło naprzód, bo miasto wyda­
jąc 60.000 dolarów, prócz pomieszczenia auto­
mobili i warstatów reparacyjnych, oraz 'piękne­
go mieszkania dla naczelnika, więcej nic nie 
uzyskało. Inwestując natomiast do tej kwoty 
jeszcze z 90.000 dolarów, mogło wybudować 
na własnych gruntach Zakład czyszczenia mia­
sta w miejscu odpowiednie® wraz ze spalarnią 
śmieci, przez co zyskałby Kraków na zdrowot­
ności.

Automotor zaś jako fabryka, dostałby się 
w ręce przedsiębiorców, dających zarobek lu­
dziom, którzy dziś grzebią na miejskim śmiet­
nisku. Paweł Czuj.

wa, Tańczą najwięcej walca, mazura, mniej 
shimmy. Mnóstwa efektownych toalet. W y­
różniają się z pomiędzy wielu ładnych: wytwor­
na- toaleta fraise z  dżetami wojew. Darowskiej 
czarna koronkowa na różowem tle p. Rollowej. 
aksamitna granatowa wyszywana zlot ran i dźo- 
tami. skombinowana z oryg. flamandzkim sza- 

więzienla wojskowego por. Iwieza, który swego j 1®® P- Aliny Gargulówny, suknia lila srebrem
czasu, jako oficer gospodarczy bataljonu balo­
nowego w Branowicach. sprzeniewierzył około 
30.000 zł i na podstawie sfałszowanego pasz­
portu, uciekł zagranicę. Iwi-cza ujęto wo W ło­
szech. Obecnie na podstawie posterowania 
ekstradycyjnego, wdrożonego przez sąd wojsko 
wy w Krakowie i rządu włoskiego, austriackie­
go i czechosłowackiego, został dostawiony do 
Krakowa. i

KRW AW E ZAPASY STUDENTÓW - ŻY­
DÓW. Juda Traubman (lat 25). dentysta 
i Mieczysław Uberwald. akademik, wszczęli 
wczoraj na pl. Szczepańskim bójkę, w czasie 
której UberwaJd złamał sobie nogę, zaś Traub­
man został silnie kontuzjowany w głowę. 
Zawezwanie Pogotowie ratunkowe odwiozło 
Uborwalda do szpitala św. Łazarza.

Zawiadomienia I komunikaty.
ZW YCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE 

CZŁONKÓW ZW. EMERYTÓW PAŃSTW.
oraz wdów i sierót wszystkich zawodów odbę­
dzie się dnia 13 bm. o godz. 10 rano w sali 
Sądu okręg, cywilnego, I piętro, wejście przez 
schody główno od kościoła św. Piotra przy ul. 
Grodzkiej. Delegatów z prowincji, jak również 
emerytów nieczłonków jako gości zaprasza się.

POSIEDZENIE TOW. LEKARSKIEGO od­
będzie się we środę 9 bm. w sali Tow. Lekar­
skiego o godz. 8.15 wiecz. Na porządku dzien­
nym: I. dr. A. Markowa' demonstracja chorej, 
II. odczyt dna Niewoli: O kleszczach Kielanda.

KOŁO POLONISTÓW U. U. J. urządza we 
środę 9 b. m. w  obszernych salach (ul. Warszaw­
ska 15/17) pod protektoratem kuratora prof. 
Chrzanowskiego, Wieczór towarzyski. Zabawa 
ta zgromadzi niewątpliwie tłumnie młodzież 
akademicką. Początek o godz. 9.

„CENT ANS APRES LE ROMANTISME", 
Odczyt ha ton temat wygłosi prof. B. Hamel. 
staraniem „Alliance Franęai3e“ , dziś, we wto­
rek, o godz. 6 wieczorem w sali IV  gimn. przy 
ul. Krupniczej 2.

Bal Tw a Kurkowego.
Na rozkaz „króla" i  jego dworu zajaśniały 

sale Towarzystwa Strzeleckiego tysiącc-m świa­
teł, ściany pokryły się wzorzystymi dywanami 
i gobelinami, a sale napełniły się gwarem i mu­
zyką. Cóż to? —  grają Poloneza. P izy jego 
dźwiękach sunie korowód par wspaniały. Na

haftowana p. Lilii Kaweckiej, seledynowa z ró­
życzkami p. H. Fieberówny, czarna toaleta 
p. Żegocińskiej, efektowna z lamy tonowanej 
pas. Marjanowej Dąbrowskiej, czarna toaleta 
pułk. Augustynowej, czarna toaleta, z białym 
szalem p. O korowskiej, pa ii ic t-ow a p, J Królo­
wej, różowa z paEletami srebr. dyr. Lewandow­
skiej. crepe georgette p. WollenOwej, crep:- 
georgette z pailletami p. Chmursldej, bardzo 
efektowna pułk. Rustowskicj, niebieska ze sre­
brem p. Strasikowej, terakota z czarną koron­
ką inż. Jursk? ej, czarna crepe de chinowa z? 
STebmą koronką p. Fr. Ledóchowskiej, biała 
jedwabna z terakotą p. Kukuczównej. niebie­
ska p. J. Więclnwówny, biała jedwabna zs 
srebrnymi koralikami p. Różyckiej, czarna wy­
szywana srebrem typowej garsonki p. Gąslo- 
równej i w. in.

Bawiono się wesoło nietylko na saii tanecz­
nej. Doskonale i wytwornie urządzony bufet- 
pod kierownictwem p. Mrozowskiego, zachęcał 
tańczących do wypoczynku w zacisznej długiej 
sali zimowej strzelnicy. W  czasie zaba wy o na 
stroju wprost familijnym, odbyła się kolacja, 
skupiając przy stole najwybitniejsze osobistości 
naszego miasta. Gospodarze w osobach prezesa 
dr. Selineidra. dr. Żegncińskiego. pp. Tgkekie- 
go, Brzezińskiego. Pileckiego, Otorowskiego 
i kapelana Twa ks. prof. Karczmarczyka, peł­
nili honory domu z calem poświęceniem. Zaba­
wa strzelecka pozostanie dla uczestników na 
długo miłem wspomnieniem.

Jan August M.

„Noc czarów w Ojcowie".
Związek Dziennikarzy Polskich w Krako­

wie, znajdujący się pod prezesurą znakomitego 
dramaturga, Karola Huberta Rostworowskiego, 
który tak świetnie zainaugurował balem nowo­
rocznym w salach Starego Teatru tegoroczny 
karnawał krakowski, urządza w dniu 26 b. m., 
t. j, w szaloną zapustną sobotę, nową wielką 
redutę, która będzie efektownem i miłem zam­
knięciem karnawału.

T&k jak bal noworoczny był niewątpliwie 
najwytworniejszą zabawą karnawału, tak 
i zapowiedziana reduta da sposobność licznym 
rzeszom najwykwintniejszej publiczności do 
ochoczej zabawy w jak najkorzystniejszych 
warunkach. Komitet reduty dziennikarskiej 
dbać będzie o to, aby na salach Starego Teatru
_ S  i  i ł  r a . i ł n n r t ł n i n n i a  n n i U T n o i l l u T r r i O -ozele" kroczy „król kurkowy". Brzeziński, ober- nie było zbytniego przepełnienia, uniemożliwia­

nie panujący, w otoczeniu swego dworu, który iamv.n nrawdziwą zabawę. Wydawanie zapro-
dzierży z powagą i godnością insygnia swej 
władzy. Za orszakiem królewskim w pierwszej 
parze wojewoda Darowski z prezyd. Rollową. 
w drugiej prezyd. Rolle z wojewodziną Da- 
rowską. w trzeciej prezydent m. Warszawy Ja­
błoński z wiceprezyd. Schneidrową, w czwartej 
prezes Barwjcz z p. Smidowiczową, w piątej 
pos Dąbrowski z p. Barwiczową, w szóstej kon­
sul Sedivy z pos. Ma,rjan. Dąbrowską i w. in.

Po polonezie zaczęła się prawdziwa zaba-

jące<*o prawdziwą zabawę, wydawanie zapro­
szeń" na bal. które wkrótce już się rozpocznie, 
nie będzie tylko czczą formalnością, co przy­
czyni się do podniesienia tonu zabawy. Komi­
tet, z red. Ludwikiem Szczepańskim na czele, 
obmyślił szereg niezwykłych atrakcyj, a cenne, 
artystyczne nagrody będą milą pamiątką dla 
uczestników maskarady. Powodzenie balu no­
worocznego, który zdobył sobie tak wielkie 
wśród publiczności uznanie, daje gwarancję, 
że i ta ostatnia w karnawale bieżącym dzienni­

karska reduta 
dzenie.

będzie miała świetne powo*

Zabawa historyków U. J.

We wtorek 8 b. m. odbędzie się w salach 
Tow. Wzaj. Ubezp. „Florjanka", Basztowa 8, 
Zabawa Karnawałowa Historyków U. J., nad 
którą protektorat objęli Dr. L. Marchlewski, 
Dziekan FEoz. Dr. W. Sobieski i wszyscy Pro­
fesorowie historji U. J. Komitet zgotuje szereg 
miłyuh niespodzianek, tak że zaoawa ta będzie 
napewno długo i milo wspominana przez ucze­
stników. Osoby, którym zaproszeń dotąd nie 
wysłano — będą łaskawe zgłaszać się po nie 
w Semin. bistor. U. J. II. p., od godz. 4-—-5 co­
dziennie.

Wieczór Szkoły Nauk Politycznych

odbędzie się we wtorek 15 b. m. w salach Ka­
syna oficerskiego przy ul. Zyblikiewieza, pod 
protektoratem dyrektora szkoły, prof. M. Ro­
stworowskiego.

Koncert i zabawa w Bystrej pod Białą,

Centralny Komitet Pracowników Poczty, 
TelogT. i Telef. urządza w dniu 13 lutego b. m, 
w salach p. Twardego z Bystry, staraniem tam­
tejszego Komitetu obywatelskiego koncert 
chóru ,,Lutni" pod batutą kpt, Januszyka 
(o godz. 6 wieczór), oraz zabawę taneczną. Na 
koncert jak i na zabawę zjeżdża duża ilość go* 
ści z Bielska i Białej.

Reduta Artystów Teatru M. im. J. Słowackiego.

Wczoraj w południe rozpoczęła, się w gma­
chu teatru rozsprzedaż biletów na salę i gale- 
rję, oraz wydawanie imiennych zaproszeń. Na­
pływ zgłaszających się w pierwszym już dnui 
olbrzymi, świadczy o niezwyliłem zainteresowa­
niu tegoroczną zabawą.Głównie liczny jest na­
pływ pisemnych zgłoszeń z prowincji. Równo­
cześnie Komitet zajęty jest finalizowaniem 
przygotowań i rozkładem czynności reduto­
wych. W  kioskach: szanrpanowym, kontroli
masek, kola szczęścia, konkursu piękności 
i tualet i t. d. zasiędą urocze artystki, pełniąc 
swe czynności w towarzystwie kolegów i wy­
bitnych przede ta wicieli miejscowej prasy, lite­
ratury i sztuki.

Kino.
Z kin krakowskich.

W  obrazie „First Nationalu". wyświetlanym 
w kinie „Uciecha’4 p . t. „Serca ze stali’4, z przy­
krością nie możemy dostrzec cech doskonało-' 
ści, ani ©fektownośri poza paru przemawiające- 
mi „planami" konstrukcyj maszynowych w ha­
lach odlewni stali, które reprezentują dosadnie 
grozę i potęgę dzieła rąlk ludzkich. W  l! ’hym 
scenarju^zu piąto się ,.100-procemtowy“  Mflton 
Sills; dolę tę podziela z nim jego obecna żona, 
Doris Kemyon; oboje walczą bezskutecznie z ba­
nalnością akcji. (malarka).

Doskonały morski reżyser francuski, Jac- 
ques de Baroncelli, którego film ,JPrzed bitwą" 
oglądaliśmy w Krakowie, wykonał nowy film 
morski z udziałem floty francuskiej p. t :  
„Ognia!";

/
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l im  „ W A N D A “
G e r t r u d y  5.

w yśw iB i ia ją  od środy Z -go  lutego Kino „W ARSZAW A" f |
S t r a d o m  15.

najpotężniejsze arcydzieło Ameryki odznaczone na konkursie filmowym pierwszą nagrodą pt-

Motto: Dwie armje zwalczające 
się wza jemnie, są właści­
wie jedną armia popeł­
niająca samobójstwo.

, m m \  w t o r
(Big Paradę)

Reżyserja genjalnego K IN G  V ID O R ’A . —  W głównej roli urocza RENEE A D O R EE 
i najpiękniejszy mężczyzna Ameryki JO H N  G ILB ER T.

Film o niewidzialnej dotychczas technice! Wstrząsające sceny masowe! Film pokoju 
i potężnej miłości. — Wspaniałe zdięcia z wojny światowej 1914—1918 w całej swej 

grozie! — Fenomenalna gra artystów!

Początek w  kinie „WANDA" o godz. 5, 7, 9, we środę 2 bm. i niedzielę o godz. 3-cie.j. 
,  ,  „W ARSZAW A" o g. 5.20: 7.20, 9.20, we środę 2 bm. i niedziele o 3.20-

wionę przez Skarb Państwa, świadectwa urzę­
dowe i t. d.

Zakłady naukowe państwowe zwolnione są 
od opłat stemplowych we wszystkich wypad­
kach.

Tak samo .zwolnione są od opłat stemplo­
wych monopole państwowe przy aktach kupna
i sprzedaży, boz względu na to, czy monopol 
jest sprzedawcą, czy kupującym.

Oświadczenie p. Kiedronia.

W  da. 5 bm. powrócili z Diisseldorfu przed 
stawiciele hut polskich, gdzie jak wiadomo od­
bywały się narady z hutniczą grupą środkowo­
europejską i kartelem międzynarodowym.

Według informacji p. min. Kiedronia, któ­
ry  brał udział w owych obradach, rezultaty 
rokowań z wspomnianymi grupami przedsta­
wiają się następująco:

„Huty polskie zaproszone zostały prze® hu­
ty  austrjackie, czechosłowackie, węgierskie 
i niemieck:e cfelera usunięcia —  przed ostatecz- 
nem wstąpieniem hut polskich do międzynaro­
dowego kartelu —  istniejących między niemi 
trudności.

W pierwszej linji rozchodziło się o zabez­
pieczenie sobie wzajemnej ochrony terytorial­
nej podobnej, jaka istnieje między hutami pol- 
skiemi i czesklemi do końca marca br. Dru­
gim punktem obrad była kwestja przystąpie- 

1 nia hut polskich do t. zw. „Ermy“  (międzyna­
rodowy kartel szyn). Następnie również miało 
byó omawiane nieobowiązująco przystąpienie 
hut polskich do międzynarodowego kartelu. 
Poza temi sprawami huty czeskie, austrjackie 
i  węgierskie pragnęły wysunąó w dyskusji kwe- 
stję rynków bałkańskich, jako najbardziej je 
interesujących.

Muszę zaznaczyć —■ kontynuował dalej mi­
nister Kiedroó —  iż rozmowy były prowadzone 
W bardzo przyjaznym nastroju i że, aczkolwiek 
nie doprowadzały one do ostatecznych wyni­
ków, usunęły wszelako cały szereg rozbieżno­
ści i nieporozumień oraz pozwalają nabrać 
przekonania, że —  wobec istniejącej obustron­
nej dobrej woli —  porozumienie we wszystkich 
powyższych sprawach już w najbliższych mie­
siącach, a nawet tygodniach będzie możliwe 
do Osiągnięcia. W  kwestji wzajemnej ochrony 
terytorjalnej zainteresowane specjalnie huty 
polskie mają jeszcze odbyć w  najbliższych 
dniach z przedstawicielami hut austriackich 
1 węgierskich specjalne narady i  są widoki, że 
na konferencji tej dojdzie do ostatecznego Do­
rozumienia. W  sprawie ,,Ermy“  wyłoniony 
przez huty polskie specjalny komitet ściślejszy 
będzie w drugiej połowie lutego kontynuować 
rozpoczęte w  Dusseldorfie pertraktacje celem 
ustalenia przypadającej na huty polskie kwo­
ty udziałowej.

Co do przystąpienia hut polskich do mię­
dzynarodowego kartelu, rzecznicy polscy sta­
nęli na stanow:sku, iż oficjalne pertraktacje co

do warunków przystąpienia Polski mogą nastą­
pić przy obecności przedstawicieli wszystkich 
państw, do kartelu należących, a więc także 
wobec przedstawicieli hut francuskich, belgij­
skich, luksemburskich itd. Co zaś do kwoty, 
to stwierdzili, iż cyfry pierwszego kwartału 
1926 roku, jako cyfry, obejmujące okres naj- 
większenia przesilenia w  hutnictwie polskiem, 
pod żadnym warunkiem dla hut polskich w ra­
chubę wchodzić nie mogą i, że hutnictwo pol­
skie domagać się musi takiej kwoty, któraby 
zapewniła możność normalnej egzystencji hut­
nictwu polskiemu i dalszy pomyślny rozwój. 
Kwestja udziału Polski na rynkach bałkańskich 
winna być traktowana według hut polskich 
także dopiero wtenczas, kiedy hutnictwo pol­
skie formalnie należeć będzie do międzynaro­
dowego kartelu, gdyż odnośne pertraktacje 
winny odbywać się również przy udziale za­
stępców hut wszystkich państw, do kartelu na­
leżących.

Jak z wywodów p. Kiedronia widać, huty 
polskie znajdują się w przededniu przystąpie­
nia do organizacji międzynarodowej. Czy na 
korzystnych warunkach?

P. Kiedroń wyraża się o tern bardzo oględ­
nie, co nasuwa wnioski, że w łonie kartelu, 
międzynarodowego zaznaczają się nieprzyjazne 
dla nas tendencje, podsycane zdaje się głównie 
przez grupę czesko-austrjacką. To  też wyrażo­
ną przez p. Kiedronia nadzieję na bl:skie po­
rozumienie można tłumaczyć sobie jako goto­
wość do ustępstw ze strony grupy polskiej.' 
Byłoby to o tyle zrozumiałem, że w  ostatnich 
czasach poczęła się bardzo silnie dawać nasze 
mu hutnictwu we znaki konkurencja czesko- 
austrjacka.

•-------- o— —

Kto jest wolny od opłat stemplowych.
Wyjaśnienia Ministerstwa skarbu.

Ministerstwo ckarbu wydało ostatnio okól­
nik do wszystkich urzędów państwowych wy­
jaśniający, iż skarb Rzeczypospolitej zasadni­
czo nie jest zwolniony od opłat stemplowych. 
Tak samo nie są zwolnione od opłat stemplo­
wych państwowe zakłady i przedsiębiorstwa, 
będące odrębnemu jednostkami prawmem!.

Wyjątkowo nie podlegają orpłatam stemplo­
wym obligacje skarbowe, pokwitowania wysta-

Wzrost podkładu złota w Banku Pol.
Bilans Banku Polskiego na dzień 81 stycz 

nia wykazuje następujące zm;any: Portfel
wekslowy zwiększył się o 3.7 mil. zl. do 319.2 
milj. zł., obieg banknotów wzrósł o 45.4 milj. 
zł. (584.8 milj. zł.), pozycja dewiz i walut po 
większyła się o 19.6 milj. zł. netto (187.1 milj 
złotych).

W  ciągu ubiegłej dekady Bank Polski za­
kupił w Nowym Jorku złota za 1 miljon dola­
rów, dzięki czemu łącznie ze skupem miejsco­
wym zapas kruszcu (złoto i srebro) zwiększył 
się o 5.3 milj. zł. i wynosi łącznie 114.3 milj 
złotych,

- O -

Akcje zniżkują
dolar lekko zwyżkuje.

Na giełdzie akcyjnej znowu zniżka, zainte­
resowanie papierami nie zbyt wielkie. W  kon­
sekwencji i obroty na giełdzie zmalały. Głów­
nym powodem tej lekkiej baissy w Krakowie 
jest zaznaczająca się w Warszawie tendencja 
zniżkowa, z jednej, a pogorszenie sie konjunk- 
tury naszych papierów w Wiedniu z drugiej 
strony. Wyraźniejsza zniżka wystąpiła wczoraj 
w Zieleniewskim, Górce, Chodorowie, Chybiu. 
Parowozie i Sierszy górniczej.

Na pogiełdziu sytuacja podobna, szczególnie 
silnie zniżkował Bank Polski i Lokomotywy. 
Ptu  obroty nikle.

Notowano: Bank Przemysłowy 15 gr, Tolian 
25 gr, Phnrma 105 zł. Żegluga 4 gr, Zieleniew­
ski 16.40 do 16.25 zl. Trzebinia żelazo 35 gr, 
Parowozy 60 gr, Siersza górnicza, 3.80 zł, Trze­
binia fabryka przetworów tłuszczowych 6 zł, 
Azoty 51 do 52 gr, Elektrownia w Sierszy 
21.50 zł, Nafta w Krośnie 12 gr, Lokomotywy 
2.20 zł, Bank Polski 108 do 110 zl, Jaworzno 
16.70 zł.

Tendencja zwyżkowa dla dolara utrzymuje 
się nadal. W  Krakowie wystąpiła ona silniej

koło południa, gdy kurs dolara z 8.92 i pół do 
8.93 zł podniósł się do 8.94— 8.94 1 pół zł. Tę 
zmianę w nastrojach rynku nieoficjalnego tłu­
maczyć należy utrzymywaniem przez Bank 
Polski kursu dolara na jednakowym poziomie. 
Skłoniło to spekulantów do większej ostrożno­
ści w grze na zniżkę dolara. Pewną rolę odgry­
wa tu także ogołocenie rynku z walut wskutek 
pospiesznego pozbywania się walut w Banku 
Polskim w związku z oczekiwaną dalszą zniżką 
dolara. Toteż dziś zaznacza się na rynku sto­
sunkowo dość duży popyt za dolarem przy 
zmniejszonej podaży.

Oficjalny kurs giełdowy dolara pozostał bez 
zmiany.

Targi międzynarodowe.
Targi Przemysłowe w Londynie.

Doroczne Targi Przemysłowe Wielkiej 
Brytanji (British Industries Fair) odbędą się 
w tym roku pomiędzy 21 lutego a 4 marca 
w Londynie i Birmingham. Mararjał informa­
cyjny do otrzymania w Izbie handlowej i prze­
mysłowej w Krakowie. Bliższych wyjaśnień 
udziela poza tern Wydział handlowy posel­
stwa brytyjskiego w Warszawie, gdzie również 
wydawane będą karty wejścia na wystawy.

Targi międzynarodowe w Lille.

Tegoroczne Targi w  Lille odbędą się w cza­
sie od 1 do 18 kwietnai b. r i zapowiadają się 
bardzo poważnie. Wedle informacji konsulatu 
polskiego, interesuje się rynek francuski nastę­
pującymi artykułami polskimi: drzewo i me­
ble, smoła drzewna, płody rolne w stanie su­
rowym i fabrykaty (zboże, ziemnaiki, nasiona, 
chmel, len. konopie), artykuły przemysłu prze­
tworów rolniczych, jak cukier, spirytus, płatki 
ziemniaczane, kilimy i zabawki polskie, nafta, 
parafina, wosk ziemny i inne pochodne ropy 
naftowej, maszyny włókiennicze, artykuły obli­
czone specjalnie na zbyt wśród wychodźtwa 
polskiego, jak: wódka, wędliny polskie, różns 
kasze, wieprzowina, mąka razowa, mak i t. p.

Zamierzone jest urządzenie kolektywnej w y­
stawy polskiej oraz powtórzenie zeszłorocznej 
imprezy „Dnia Polskiego", który był wielką 
manifestacją o podłożu propagandowo-ekono- 
raieznem.

Bliższych informacyj udziela Izba handlo­
wa w Krakowie.

|  W E C ś S O J  

8
i 1
i S m i § S ! £ £ t ] § Q [ = ] L £ ( ; 9C m S B 8 B S

G O R N O SLA SK !
pierwszorzędnej jakości po cenacli kopalnianych 
dostarcza detajlicznie furami ze *wo cii składów przy uhey 
Pawie5, za bramą kolejową, oraz hurtem wprost z kopalni
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w Krakowie —  Biura: ul. Oietlowska 107. (vis a vis P. K.O.)
Te le fo n  N r .  1390.

|
i
ii

ANTONI MARCZYŃSKI. 45

Czarna Pani.
—  Brrr! Takie bydlę może się człowie­

kow i przyśnić.
Tymczasem obłąkany dziad zaśpiewał. 

W łaściw ie zaskrzeczał, bo profanacją by­
łoby nazywać śpiewem te nieartykułowane 
dźwięki, jakie się z jego gardzieli dobywały, 
pośród ustawicznych spazmów śmiechu:' 

Nie dla psa kiełbasa 
Choć mu idzie ślina 
Nie dla ciebie durniu 
Ze dwora dziewczyna Hu hu!

Słowa t9 , niewiedzieć z jakiej przyczy­
ny, zapiekły Dawid owicza niczem razy 
szpicruty. Przyspieszył w ięc kroku, n z tyłu 
dolatywały wiersze dalszej strofki:

Kochał Wojtek Hanię •
Hania go nie chciała 
Pan ją wziął na sanie 
Z panem pojechała Hej hej!

Glos półgłówka stał się jakiś smętny, 
melancholijny, ale snać żałość wnet przemi­
nęła bo nak-oniec zanucił sobie z wielką 
fantazja, choć niezmiernie fałszywie i nie­
muzykalnie:

Wojtek sie nie trapi 
Przyjdzie czas na niego 
Córkę se ułapi 
Od Dobiomilskiego Ho bo!

Siewa dziwnej piosenki biegły- po rosie

wieczornej i  pchały się natrętnie w  uezy 
uchodzącemu DawidowiczowL

A  dziad chw ycił w  dłonie swą. laskę sę­
katą i krzyw ą i miźdżąc się do niej. niby 
do urodziwej tancerki, począł wyczyniać 
pocieszne skoki na miedzy, odprawi a ląo 
wśród łanów kłoszącego się zboża, swoje 
dziadowskie wesele.

R O Z D Z IA Ł  IX .

Kompromitujący list.

Dawidowicz po raz dwudziesty zapewne 
przeglądał trofea znalezione w  portfelu Bau­
ma. Odłożył w ięc przedewszystkiem na bok 
osobiste dokumenty szantażysty, jego . roz­
maite notatki, wycinki z gazet i inne świst­
ki, a za jął się i zainteresował listami zmar­
łej przed dwudziestu la ty  pani Dobromil- 
skiej.

Było ich sześć, gdyż tvlc nie zdołał je ­
szcze pan August wykupić, z rąk pijawki, 
ale z tych cześciu, cztery pierwsze (biorąc 
chronologicznie, wedle dat pisania ich) nie 
zawierały nic ciekawego. Zawierały tylko 
zwykłe czułości i zwierzenia miłosne, jak 
m iljony innych listów, pisanych przez ko-- 
chanków, których przeciwne losy rozdzie-*

W  piątym mieściła się gorąca prośba
0 zwrot całej korespondencji. Pani Dobro- 
milska przeczuwała snać rychły swój koniec
1 pragnęła, aby żaden ślad występnej miło-' 
ści nie pozostał, choćby nawet w  rekach

ukochanego człowieka. Chciała widocznie 
zostawić Łpo sobie dobrą pamięć... 
x Zato szósty list był niezmiernie ciekawy 
i on to posłużył Baumowi za wskazówkę 
do odnalezienia poprzedniej korespondencji 
oraz za  broń straszliwą przeciw nieszczę­
snemu panu Augustowi.

Treść tego kompromitującego pisma 
brzmiała następująco:

„Prom yczku mój jasny!...
Jesteś dobry, jak zawsze. W iem i rozu­

miem to, że Ci inusialo być bardzo smutno 
rozstawać się z mymi listami. Ja te bolesną 
chwilę częściej przeżywałam, bo po otrzy­
maniu każdego najdroższego od Ciebie pi­
sania, każden tw ój list paliłam zawsze, za­
raz po przeczytaniu, aby nie wpadł w czyje 
ręce. I  patrzałam jak krwawe język i ognia 
w kominku pożerały rządki słów słodkich, 
które Tw o ja  ręka wypisała. Patrzałam tak 
długo, dopóki papier błękitnawy nie zczer- 
niał i nie rozsypał się jak ślabc zlepki po­
piołu. Patrzałam i cierpiałam, że nie mogę 
drogich pamiątek przechować, lecz niszczyć 
je muszę własnemi rękoma.

A  teraz tyś przeżył to samo. I  posłucha­
łeś mego wezwania. Przesłałeś wszystkie 
moje listy, bez jednego słowa sprzeciwu, 
czy protestu. A le Tw o je  ostatnie pisanie 
jest tak przeogromnie smutne, że nie trudno 
mi odgadnąć, ileś musiał przecierpieć. T y  
mój dobry, kochany!... T y  jasnv promyku 
złotego słońca, pośród szarych dni życia 
mojego...

Odebranych listów jeszcze nie spaliłam. 
Chcę je przeczytać raz jeszcze, chcę prze­
żyć w  myśli dzieje naszej w ielkiej miłości 
od najpierwszej chwili, k iedv uczucie za­
kw itło jako kw iat wonny róży pąsowej... 
Ukryłam listy w  zegarze... tym  starym ze­
garze, k tóry bez litości odmierzał krótkie 
godziny, jakie razem spędzaliśmy przytule­
ni do siebie, zapatrzeni w  siebie, zasłuchani 
w  uderzenia naszych serc. Tam  będą leżeć, 
dopóki ich nie przeczytam do końca, a po­
tem pochłonie je płomień...

W ięc raz jeszcze dziękuję Ci najdroższy 
za wysłuchanie mej prośby i oczy Tw o je  
zasypię pocałunkami, skoro się znowu uj­
rzymy.

Przechodząc do końcowego ustępu T w e ­
go kochanego pisania, muszę Ci donieść, że 
jesteś w  błędzie... Tak, promyczku! T y lk c  
Staś jest Twem  dzieckiem. Ty lko  Staś, ale 
o tern się nikt n igdy nie dowie. To , co się 
teraz urodzi jest jego  dziecięciem, „legal- 
nem“  dziecięciem... Zapewniam Cię, że się 
nie m ylę Słusznie mówisz, że tegc udowod­
nić nie można, ale przeczucie matki mi 
mówi. że tak jest, a nie inaczej. I  lepiej, 
że tak właśnie się stało. N ie gniewaj się 
na mnie Promyczku za te słowa, lecz moim 
obowiązkiem jest dać jemu potomka... praw­
dziwie jego  potomka. D latego też chciała­
bym, aby to był syn. Koniecznie syn...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z ostatnie! c h w ili ,  
leśna zgody w rządzie angielskim.

150.000 zł kredytu dla Krakowa.
Warszawa. (Telef. wł.) Czynniki rządowe | w wysokości 150.000 zł. n s  przygotowanie za- 

po stanowiły wyasygnować dla Krakowa kredyt [ pasu zboża dla piekarni mechaniczne].
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Skład Rady finansowej-Londyn. (AW .) Dzienniki dowiadują się, że 
na ostatniej radzie gabinetowej, Baldwin 
i Chamberlain nie zdołali zjednać większości 
członków gabinetu dla postępowania umiarko­
wanego w Chinach. Również w sprawie sto­
sunków dyplomatycznych z Rosją okazała 
większość członków gabinetu harazie wolę sta­
nowczą i  zdecydowaną taktykę, która —  jak 
,.Obserwer“  zapewnia —  objawi się w ciążeniu 
do ostatecznego zerwania, stosunków dyploma­
tycznych z Rosją sowiecką. Organ partji robot­
niczej „Dailly Herald11 twierdzi, że grupa kon­
serwatystów tą polityką dąży do wzmocnienia 
swych wpływów' i przedłużenia mandatów par­
lamentarnych na dakzych 5 lat.

Szanghaj. (PAT.) Minister spraw zagranicz­
nych rządu kantońskiego, Czen, oświadczył 
radcy ambasady angielskiej, O. Malleyowi, że 
armja nacjonalistów nie będzie usiłowała zająć 
siłą Sznghaju. W  wygłoszeniom wczoraj prze­
mówieniu minister Czan oświadczył, że Europo 
mało rozumie zajścia w Chinach. Przedewszyst- 
klem niema Wielka Brytanja właściwego po-

Knyawe starcia w Berlinie.
Berlin. (PAT) Wczoraj po południu doszło 

do starcia pomiędzy demonstracją komunistycz­
ną a demonstracją Stalhelmu, które spotkały 
się w czasie pochodu. Policja z trudem rozpró­
szyła walczących przy pomocy pałek gumo­
wych. Kilka osób zostało ranionych. Ośmiu 
uczestników bójki aresztowano.

W  kilka chwil później na jednej z głównych 
nlie zachodniej części Berlina gromady demon­
strantów zaczęły bić przechodniów, którzy nie 
chcieli zejść z drogi i zdjąć kapeluszy. Policja, 
która interwenjowała, w pierwszej chwili mu 
siała się cofnąć. Cały szereg tramwajów został 
zatrzymany przez demonstrantów. Policji 
wreszcie udało się rozprószyć tłum.

 o-----

Rewolucja w Oporto.
Lizbona. (AW ) Wedle doniesień z Oporto, 

trwa tam walka o posiadanie miasta między 
rewolucjonistami a wojskiem rządowem. W oj­
ska rządowe atakują Oporto z trzech stron 
przy użyciu artyłerji. Powstańcy, za.pomoeą 
konsula urugwajskiego, zaproponowali rozpo­
częcie pertraktacyj, co jednak zostało odrzu­
cone. Walka trwa w dalszym ciągu. Pewną 
komplikacją w sytuacji jest zdążanie z pół­
nocnej części kraju do Oporto oddziałów, które 
zamierzają poprzeć rewolucjonistów.

  oOo— -
PRZED WYBORAMI W  KŁAJPEDZIE.
Kłajpeda. (AW ) Wczoraj na posiedzeniu 

mężów zaufania partji gospodarczej ustalono 
listą kandydatów w związku ze zbliżającemi 
się wyborami do sejmu kłajpedzklego. Na 
pi er wszem miejscu stoją: Gubba, Rugullis 
i Conrad, właściciele ziemscy.

K»wno. (AW ). Sąd wojenny w Poniewierzu 
skazał trzech komunistów na karę śmierci a je­
dnego na 12 lat ciężkiego więzienia za dzia­
łalność wywrotową.

Po zamknięciu kroniki.
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

Wtorek: „Uśmiech losu11 (popularne) Dzień 
Aktora Polskiego.

Środa.: „Proboszcz wśród bog?czy“  (popu­
larne).

Czwartek: „Wiedza radosna11.

REPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI".

Wtorek: „Księżna Cyrkówka11.
Środa: „Księżna Cyrkówka".

----- U| )0------
r e p e r t u a r  k i n .

SZTUKA: „Kochanka oficera ochrany11. 
BAGATELA: „Białe moce11.
UCIECHA: „Ludzie ze stali1’.
W ARSZAW A: „Wielka Parada11.
WANDA: „Wielka Parada11.
NOWOŚCI: „Białe noce11.
PROMIEŃ: „Brzdąc11.
REDUTA: „Dwóch włóczęgów z krateru 

komodja w 10 aktach z Patem i Patacbonem 
— —o------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO
Premjera komedji Bor. Vemeui]l‘a „Mecenas 
Bolbec i jego mąż11 w sobotę. Reży eruje dyr 
Nowakowski, tyudówą rolę wykonają pp. Star 
ska i Niewiarowicz. Dziś we wtorek jako w do­
roczny , Dzień Aktora Polskiego11, dochód 
55 przedstawienia przeznaczony j^ t  na cele 
Zwjązku Aktorów Scen Polskich, specjalnie na 
budowo domu aktora w Skolimowie. >

ZULA POGORZELSKA W  ZAKOPANEM.
We środę 9 bm. odbędzie s:ę w Zakopanem je-

jęcia o prawdziwych celach nowoczesnych 
Chin. Rząd angielski popełnił wielki błąd, iż 
pertraktował równocześnie z ‘ Pekinem ? Kan­
tonem, chcąc w ten sposób rozdzielić Chiny na 
dwa obozy. Rząd kantoński będzie nadal pro­
wadził walkę przeciw feudalizmowi i zawrze 
dopiero wtedy układ z rządem angielskim, gdy 
ten uzna rząd k a n t o ń s k i  jako jedyny autoryzo­
wany rząd chiński.

Londyn. (PAT.) „Chicago Tribuaie” donosi, 
że ważny strategicznie punkt, miasto Bayaug, 
położone 13 mil na południe od Hangczau, 
zostało zajęte przez nacjonalistów.

Wiedeń. (PAT.) „N. W. Tageblatt" dicuosi 
z Londynu, że interwencja Włoch w konflikcie 
chińskim, jest żywo omawiana w londyńskich 
kołach politycznych. W  najbliższych dniach 
ma odejść do Szanghaju dalszy okręt wojenny 
włoski z 1.500 żołnierkami na pokładzie. Dzien­
niki sądzą, iż w zamian za udział w ekspedy­
cji, otrzymają Włochy nowe obszary kolo- 
njalne.

Różne wiadomości.
Warszawa. (Telef. wł.) W poniedziałek 

przybył do Warszawy wojewoda tarnopolski, 
p. Zawistowski.

  q  —  ■'< ' -pory

Gdynia. (AW .) Dzisiaj bawiła w Gdyni ko­
misja złożona z przedstawicieli wojewóddztwn, 
ministerstwa robót publicznych i starostwa 
z Wejcherowa, celem zakupienia posiadłości dla 
pomieszczenia starostwa morskiego.

—■— ono------■
Insbruk. (PAT.) „Tiroler Anzeiger11 donos', 

że działacze niemieccy dr. Nodlin i P.iedl zo­
stali internowani.

Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Prcsse11 donosi 
z Rzymu, że komisja dla utworzenia syndyka­
tu pracowników umysłowych ukończyła rewi­
zję listy dziennikarzy. Z 1.700 dziennikarzy, 
którzy dotychczas należeli do ogólnego zwią­
zku prasy, skreślonych zostało 1.356 dzienni­
karzy ze względów politycznych, moralnych 
lub zawodowych, 77 przyjęto z zastrzeżeniami. 
Rzymska korporacja dziennikarska liczy obec­
nie 344 osób.

Paryż. (A W .) Rabat telefonują, ze nie­
spodziewanie wynikła nowa walka między 
Rifenami a wojskami hiszpański cmi. Ostatni 
raport donosi o wyniku tej walki formalną 
zagładą jednego oddziału hiszpańskiego, 
który wpadł w  zasadzkę.

Genewa. (AW .) Rada Ligi Narodów zbie­
rze się w dniu 7 marca w Genewie. Na porząd­
ku dziennym znajdzie się 28 punktów, dotyczą­
cych przeważnie spraw gospodarczyoK.

 oOo-----

Londyn. (AW .) „Dailly Espress11 donos' 
z Allakabat, że znowu została zmobilizowana 
jedna armja indyjska dla kampanji w Chinach.

dyny wieczór Zulj Pogorzelskiej z udziałem 
Janiny Macherskiej, Janiny Kaniewskiej, Kon 
rada Toma i Zygmunta Wiehlera.

 O---------
NEKROLOGJA.

Ks. Władysław Załuskowski, prałat Jego 
Świątobliwości, rektor kościoła św. Anny 

w Warszawie, zmarł w 69 roku życia. — 
W  Warszawie zmarł wybitny architekt Józef 
DziekoóskI, twórca wielu kościołów w Polsce* 
m. in. kościoła św. Floijana i Michała na Pra­
dze. —  W  Toruniu zmarł dr. Wojciech Dą 
browski. v

t  Zofja z Dydyńakich Niedźwlecka. Ziemiaó-
stwo sanockie poniosło wielką stratą odeszła
w zaświaty jedna z tych nielicznych kobiet 
polskich, które przechowały tradycje dawnych 
ziemianek. Wyrozumiała i pobłażliwa dla sła­
bości ludzkich, twardo stała na straży 7.asa-J 
katolickich, a serce jej było otwarte dla nę­
dzy i niedoli ludzkiej. W  pięknym swym dwo­
rze w Stańkowicaeh była opiekunką biednych 
sierót, dzieci i chorych. Leczyła ich, opatią 
wala rany, nikt od niej nie odszędł niezaopa 
trzony i smutny. W  czasie wojny w Wiedniu 
na wygnaniu, chcąc i tam, choć daleko od Oj­
czyzny być pożyteczną Polsce, mimo nadwątlo­
nego zdrowia, pracowała w tanich kuchniach 
dla uchodźców i odwiedzała szpitale. Po po­
wrocie do rodzinnej wsi Strachocina, groma­
dziła dziewczęta wiejskie kilka razy na ty­
dzień. ucząc je robót domowych, urządzając 
pogadanki i wpajając w nie miłość Boga i bliź­
nich. Pogrzeb ś. p. Zofji Niedźwieckiej w Stra* 
chocimie był hołdem, oddanym owemu piękne­
mu i zasłużonemu życiu. R. i . P.

Warszawa. (Telef. wl.) Rada ministrów po­
stanowiła przedstawić Prezydentowi Rzplitej 
wniosek o powołaniu Rady finansowej, w na­
stępującym składzie: poełowie: Michalski
(Cli. N ), Łypacewicz (Wyzwolenie). senator 
Stecki, dr. Adolf Gross, adwokat z Białej; 
prof. Adam Krzyżanowski, dr. Feliks Młynar­
ski, b. wiceprezes Banku Polskiego; Włady­
sław Jezierski, były dyrektor Banku resyjskr- 
ajzjatyckiego w Szanghaju; Tadeusz Epsteio, 
prezęs Izby handlowej w Krakowie; dr. W. Fa­
jans, dyrektor Powszechnego Banku Związko­
wego i Jan Hołyński, wiceprezes Lewiatana.

Warszawa. (AW.). Wczoraj odbył się w War 
sza wie pierwszy z jazd N. P. R ‘u Kongresówki. 
Na zjazd przybyło przeszło stu delegatów 
z Warszawy i innych środowisk. Referat wy 
głosił prezes stronnictwa pos. Chądzyński, któ­
ry zreferował system polityki, oraz p. Mihcalak, 
który wygłosił referat organizacyjny. W  dys-

Warszawa. (Telef. wł). Pisma warszawskie 
donoszą, że 7 b. m. władze policyjne, we Lwo­
wie wpłady na trop niebezpiecznej organizacji 
wywrotowej, która ma na sumieniu szereg 
zbrodni, skierowanych przeciw państwu.

W skład organizacji wchodziła młodzież 
ukraińska obojga płci, a na czele jej stał od 
szeregu lat b. brygadjer wojsk ukraińskich, 
który Otrzymywał specjalne instrukcje od na­
czelnego kierownictwa ukraińskiej organizacji 
wojskowej, mającej swą siedzibę w Berlinie. 
Prowadził on od r. 1921 ożywioną akcję i zdo1 
łał ufcrywaó się tak długi czas przed okiem 
władzy. Jego dziełem było organizawanie do­
tychczasowych aktów sabotażowych I terory-

P. Prezydent jedzie do Poznania.
Warszawa. (Telef. wł.) W  kolach politycz­

nych obiega pogłoska, że p. Pręzydent Rze­
czypospolitej wyjedzie około 20 b. m. do Po­
znania. Zauważyć należy, że będzie to pierwsza 
podróż p. Prezydenta do jednej z dzielnic. 
Bliższe szczegóły, jak i termin wyjazdu, nie zo­
stały jeszcze ustalone. P. Prezydent zamiesz­

kałby w Poznaniu na Zamku.

 oOo-----
POLSKIE OKRĘTY PASAŻERSKIE.

Gdańsk. (AW .) Roboty przy budowie stat­
ków salonowych dla „Żeglugi Polskiej11 postę­
pują szybko naprzód. Poszczególne części okrę­
tu i maszyny są już przygotowane do monto­
wania i już obecnie można sądzić, że wykoń­
czenie będzie bardzo solidne i dokładne, po­
nieważ stocznia gdańska pragnie to zrobić dla 
wałsnej reklamy. Statki będą wykonane w ter­
minach przewidzianych, to znaczy, że pierwszy 
statek będzie gotów na 1, drugi na 15 czerwca.

. ono--------

Nowy papier państwowy na giełdzie.
W  najbliższym czasie dopuszczone będą do 

notowań na giełdach krajowych (a więc i kra 
kowskiej) papier,- lokacyjne Banku Rolnego.

Są to 8% łitsy zastawne opiewające na zło-

Z zestawienia wynika, że procent przedstawi­
cieli Małopolski jest bardzo wybitny, uderza 
zaś wysoki odsetek przedstawicieli finansistów 
pochodzenia żydowskiego. Zupełnie brak nato­
miast przedstawicieli Polski zachodniej oraz 
Śląska.

POS. BYRKA NIE WEJDZIE IX ) RADY.

Warszawa. (Telef. wł.) Na ostabniem posie­
dzeniu Rady ministrów rozważano kandydatu­
ry do Rady finansowej. Kandydatura posła 
Byrki, wysuwana niedawno, obecnie odpadła 
definitywnie.

kusji wypowiedziano się z dalekoidącym kry­
tycyzmem w stosunku do obecnego regimu. 
W rezolucji wezwano władzę niczelną N. P. 
RŁu do kontynuowana w stosunku do rządu 
zdecydowanej opozycyjnej taktyki. Do składu 
władzy w  Kongresówce wybrano poe. Michala­
ka, p. Rajcę i Jędralskiego.

stycznych, napadów rabunkowych na poczty, 
oraz zamachów politycznych. Zdołał on skupić 
około siebie niezamożne jednostki ukraińskie, 
jak rup. braci Michała i Jana Wierzbickich, któ­
rzy za dostarczone przez niego pieniądze pod­
jęli się roboty szpiegowskiej. Rezultatem do-i 
chodzeń policji jest aresztowanie 11 osób, 
w tem 3 kobiet. Ludzie ci mają na sumieniu 
między innemi również morderstwo na osobie 
ś. p. kuratora Sobańskiego. Pomiędzy areszto­
wanymi znajduje się bowiem jeden osobnik 
przez tfzy osoby agnoskowany, jako jeden 
z tych dwu, którzy krytycznego wieczora 
autem przyjechali na ul. Królewską I zamordo­
wali ś. p. Sobińskiego. j

te w złocie, które nadawane są na udzielane 
przez Bank Rolny -pożyczki za zabezpiecze­
niem hipotecznem na własności ziemskiej.

Zainteresowanie tem i listanr jest względnie 
duże, gdyż jako papiery pupiłarne, gwaranto­
wane przez skarb państwa, przyjmowane są 
przez władze { urzędy państwowe na wadja, 
kaucje i t  p.

Listy powyższe wypuszczane są w odcin­
kach po: 50, 100, 500, 1000 i 5000 złotych' 
w złocie.

Na mocy rozporządzenia prezesa Rady mt- 
nistrów. członkowie komisji ankietowej do ba­
dania kosztów i warunków produkcji będą po­
bierali miesięcznej gratyfikacji po 1200 zł., 
â  przewodniczący i jego zastępca po 1.800 zł. 
i ie wiadomo, czy w budżecie znajdują się na 
to odpowiednie pozycje.

Warszawa. (Telef. wł.). Poseł Grtinbaum 
wyjechał do Ameryki V.

BIULETYN POLSKIEGO ZW IĄZKU TU­
RYSTYCZNEGO O STANIE POGODY W  ZA­
KOPANEM. Wczoraj: pochmurno, mroźno, tem­
peratura —  5°.

Prognoza na dziś (dn, 8. Et): pochmurno 
z przejaśnieniami, większy mróz. wiatry słabe 
północncrwschodnie. Śnieg w Zakopanem 50 

(cm, na Hali Gąsienicowej 70 cm, w  Morskiem 
Oku 180 cm.
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N. P. R. nie zmienia stanowiska opozycyjnego.

Ukraińska szajka szpiegowsko-terrorystyczna
zlikwidow ana.

Ujęto morderców kuratora Sobińskiego.



Sfer 8.
„GŁOS NARODU’1, dnia 9 lutego. Nr. 36.

Egzekwie hetmańskie.
O cześć dla hetmana z pod tecory.

„ . .  .przeitio ja Regina z Pulsatyma Żółkiew­
ska... pamiętając na grzechy srwe... folwark 
na gruncie miasta Żółkwi —  leżący —  ze 
wszyftkiemi do pomienionego folwarku przy­
należą ościami i prawem —  Kościołowi   far-
s " emu —  Żółkwi —  wieczoemi czasy daro­
wuję i daję pod takowem i kondycjami: Aby
ksiądz proboszcz kościoła farskiego Żółkiew­
skiego —  teraźniejszy i po nim jego potomni —  
czasy wiecznemi —  na każdy tydzień w piątek, 
wiecznie —  Mszę świętą, iedną chwalebną 
z  organy śpiewaną, do Której mu. dwaj kapłani 
w dałmatykach czarnych służyć powinni 
u wielkiego Ołta rza za pomienionego małżonka 
i dobrodzieja mego —  Jaśnie Wielmożnego 
Stanisława z ŻóKlcwi Żółkiewskiego, kanclerza 
i Hetmana wielftiego koronnego —  i tych 
wszystkich, którzy z nim kiedykolwiek za wiarę 
świętą chrześcijańską i za podwyższenie 
Kościoła Bożego przeciwko nieprzyj acialom 
Krzyża św’ętego Terkom i TataTom mężnie 
stanęli i odważnie żywot swój położyli, i za 
tych, którzy —  w więzieniu ciężkiem pogań- 
skiem —  w wierze Świętej z  tym mizernym 
światem rozłączeni —* miał i odprawował
wiekujcie, a po odprawieniu Mszy świętej __
h'ymm Salve Regina etc. etc., chwalebnie także 
z organy śpiewać wiecznemi czasy i dzwonić 
we wen”  stkie' dzwony po trzykroć, ksiądz pro­
boszcz teraźniejszy i potomni —  rozkazać mają.

A  drugą Mszę świętą czytaną —  za tych, 
Którzy więzienie pogańskie ponoszą. — aby im

Pan Bóg dał wyswobodzenie, i aby w tym to 
więzieniu wiary ŚW*. Chrześcijańskiej nieodstc- 
powali.

Przy odprawianiu parnie nionej Mszv świętej 
śpiewanej, mary w  pośrodku kościoła mianowa­
nego prześcieradłem bratem kol o liski mi i suknem 
czerw on tffii nakryte w kościele położonem Wy­
niesione i postawione przez ealą Mszę świętą 
i śpiewanie hymnu — Salve Regina rozkazy­
wać i stawiać dwie świecie białych, a dwie 
czerwonych koło pomienionyoh mar —  ksiądz 
proboszcz teraźniejszy i potomni po nim _
rozkazać im mają. —  A gdy   Pana Boga
błagać będą kapłan"' i słudzy Boży, jałmużny 
ubogim przy kościele natenczas będącym 
trzy grosze na ofiarę, którą ci ubodzy, a mil' 
pann Chrystusowi przyjaciele z modlitwami 
odprawiać (będą)___

Działo się w zamku w żółkwi, dnia i pierwsze­
go miesiąca Czerwca roku od narodzenia 
Chrystusa Jezusa tysiąc sześćset dwudziestego 
pierwszego. Regina z Pulsztyna Żółkiewska” .

*  *  *
W  trzy lata później w  r. 1624 zmarła wdo­

wa po wielkim hetmanie. Zamknęły się oczy, 
które troskliwie jiln-owaly budowy żółkiew­
skiej fary, .zamilkły usta tej orlicy kresowej, 
lecz nie miała ucichnąć modlitwa za po­
ległych w kraju, za cierpiących w  więzieniach 
pogańskich. Razem z córką Zofją Daniłłowi- 
ezowa stanęła obok wielkiego ołtarza w  mar­
mur zaklęta, ob"e w strojach zakonnych z ró­
żańcami w  rękach, obie wdowy po poległych 
w (Kraju rycerzach, by pilnować, ozy modlitwy 
nakazane odprawiają się. A le modły ucichły. 
Szalejący wiek X V III nie szedł do walki na,

Dzikie Pola. Skarlały i zdeprawowany tańczył 
na grobie swej. własnej Ojczvznv. Z pod stóp 
wdowy po Imtmanie zu:,kł naipfe. że „Biada 
.narodowi, powstającemu na naród mój! Bóg 
wszechmogący będzie się mścił nad nimi!1' Na 
kościele nie czerwienił się katafalk, nie pło­
nęły białe>i czerwone świece.

W  roku 1770 padli na moro w7 o powietrze 
wszyscy księża Jiolegjat.y, tak, że kościół zo­
stał zamknięty.

Za M y  się nieco niszczejącą świątynią Stany 
galicyjskie w roku 1825, na. prośbę Wczesnego 
proboszcza ks. Jakóba Mikołajowicza, lecz 
prawdziwa restauracja kościoła nastąpiła do­
piero w roku 1867, dzięki staraniom ówczes­
nego proboszcza ks. opata Józefa Mowakow- 
skiego.ż Wróciły napisy na pomniki żółkiew­
skiej fary, rozpoczęły się odprawiać Msze św. 
żałobne i egzekwje za, poległego hetmana 
i towarzyszy.

Zerwała się hu"za wojenna. Ponad świąty­
nią, jak niegdyś, huczały odgłosy walk, prały 
w jej ściany, okna i dach mnogie pociski, aż 
drżał kościół, a w nim marmurowe postacie. 
Cóż to? Czyżby nawała tatarska? —  Nie, 
święte i czcigodne prochy! To Polska wstaje 
wśród grzmotów i błyskawic, mściciele przy­
szli ■ nowi!

Żołnierz zrobił swoją powinność: własnemi 
kośćmi •wyznaczył granice wolnej Ojczyźnie. 
Nie spełnił jeszcze swej powinności polski 
Sejm i Rząd. Nad świętom! grobami bohaterów 
kresowych niszczeje świątynia Pańska. Dach 
podziurawionT zacieka, zaciekają sklepienia 
i olana. Do walki ze zniszczeniem stanął obecny 
proboszcz iks. Wawrzyniec Ożga, lecz na jego

błagania odpowiadają Władze, że z powodu 
sanacji skarbu mierna pieniędzy. Nie istnieje 
sanacja skarbowa, gdy idzie o cześć hetmana 
z pod Cecoiry! Jeżeli do dziś fara żółkiewska, 
to święte muzeum narodowe na kresach naszej 
Ojczyzny, nie została ubezpieczona, mimo, że  
r&j Patronem jest Rząd polski, to stać się to 
mogic tylko przez nieświadomość w chaosie 
zagadnień bieżących. Lecz teraz obraduje Sejm 
nad budżetem państwa, Ks. Wawrzyniec Ożga 
wysłał pisma do odnośnych posłów i do władz 
państwowych, więc tak Sejm. jak i Rząd są 
świadome stanu rzeczy. Mamy nadzieję, że 
wkrótce tą sprawą się zajmą.,

Gabrjel Leńczyk.

Ruch wydawniczy.
W ACŁAW  ŚW IĄTKOWSKI: „Suwalszczj- 

zna i okolice nadniemeńskie1', (Dom Książki 
Polskiej. Warszawa). Jest to pożyteczna i cen­
na kciążka, popularyzująca barwnie i plastycz­
nie północne kresy nasze. W spisach i ilustra­
cjach przesuwają się przed oczyma obrazy 
rzek, jeziór, gór, puszcz, grodów, ws. i zabyt­
ków historycznych.

W ACŁAW  ŚWIĄTKOWSKI: „W  de-ztczu 
Narwi“ . (Dom Książki Polskiej, Warszawa). 
Książka tego autora, cenna ze względu na swą 
wartość krajoznawczą, oprowadza nas po kwie­
cistych polach Podlasia, Mazowsza, ukazując 
nam życie Kurpiów i Mazurów, ich obyczaje 
i legendy.

Zwyk.y wiersz milimetrowy . . . . 15 gr.
Nekro’o e i ........................................................ « 30 „
Nadesłane  .................................3 5 ,
Po k r o n i c e ......................................................... 46 ,
Na l-szei stronie.................................................... 50 „ CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od słowa . . . .

Zamiejscowe ogłoszenia 300a, drożej 

Układ tabelaryczny 500,n drożej

^  gr-

f 'n m u

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odoowiedzialności.

Roboty stolarskie
budowlane, meblowe, roboty kościelne, 
oltrrzyki domowe, przeróbki i odczysz­
czenia, wykonują s z y b k o  i tanio,

również i na prowincję

STOLARNIA
WÓJCIKA I GRABOWSKIEGO
Kraków —  ul. Bożego Ciała —  Klasztor.

—  ■  H M I U  ■■ I  1 l i t e m

90.000 ludzi |
jest w  Polsce psychlcznlb chorych a setki 
tysięcy nerwowych, zdrowie całego społe­
czeństwa łatwo inż w  podstawach swych 
może być zagrożone, przeto ka.dy inteli­
gentny i dbały o swa rodzinę ojciec każdy 
wychowawca, a prtedewszystkiem każdy Ka­
płan, każdy wreszcie działacz społeczny, każdy 
zdrowy i chory powinien zapoznać się 

z cyklem książek

p ro f .  E M IL A  W Y R O L K A
p. Ł

Z $'thM chorób, 
n ę d z y  1 u p a d k u .

ponieważ książki te poruszają najżywotniej­
sze zagadnienia tyczące się zdrowia społe- 
czenst sra i jednostki, ponieważ w nich zawarte 
są najlepsze rady i -w skazówki z zakresu 
higjeny seasurlnej i lecznictwa 

l j  Alkochoiizm i prostytucja, rbłęd npllczy. 
udo jnio patc lo liczna, dipsomanja, alkoholizm  
wrodzony, neurastcnja i samobójstwo. Moriinizm  
i kokain zm. Kult pra ty ljc ji . rozpusty. Rsgle- 
men acla I abolic|anizm. Str. 225. Ceni 4 zi.

2) Choroby nerwowe i umysłowe. Paraliż po­
stępujący, wiąd rdzenia, molancltolja, psychozy 
manjakaino de rasyjne, spaczenia umysłu z uro­
jeniami. Rozpad myśli, iJJotyzm i glujAactwo 
moralna. Onanizm Ntu.astanja, histarjs I epi­
lepsja. Str. 162. Cena 4 zł.

3) Choroby weneryczne, ich skutki, znaczenie 
i zapobieganie. Cena S zł.
Wszystkie książki bogato ilustrowane naby­
wać można razem i oddzielnie w księgami

„WIEDZA i 5ZTIIK£“
Kraków. ul. Gołębia 10 0.

Na przesyłkę pocztowa 1 zł. 20 gz. 110

Zakład galanteryjno-introligatorsk.

MIECZYSŁAWA ROM ANA
W KRAKOWIE, UL. SW  FILIPA 13.

Wykonire wszelkie roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedyńczo,

po cenach przystępnych i w  oznaczonym terminie

n r  S p e c j a l n o ^  a i a  B a Ą  ?
Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu 
pod rw -ancją, prymusy, żelazka do praso arania 
osadzam nowe ostrza do noży. — Ostrzę noże 

nożyczki, brzytwy specjalne i Ł d. 546

J. Myszkowski, Kraków, ul. Oictlowska L. 46
Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły. 
□  Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą, n

za nadesłaniem

INSTRUMENT A. 
'/  M U Z Y C Z N E

Jęte i smyczkowe oraz częśc  
zapasów- do tychże. —  St-re  
•nstr> menta naprawie, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J. A, NIKIEL
Kraków, Szewska 2.

Wszelkiej porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestialnycb, 
udziela b e z p ł a t n i e ,

znaczki, pocztowego.

f l t  G U B I O N A  książe- 
- pm czkę wojskową wj ■ 
stawioną rta n zwisko 
Koza An.oni — Wieniec, 
ppw. Bochnia, uniewatnń 
się. 134

Wdowę* inteligent na 
w średnim wieku, 

wraz z 8-mio letnią có­
reczką, fachowa gospody­
ni folwarczna — vnaiaca 
się bardzo dobrze na obo­
rze, chlewni, hodowli dro­
biu oraz na wykwintne' 
kuchni i gospodarstwie 
domewem. chętna do pra­
cy, poszukuje posady za­
raz. Łasic, zgłoszenia do 
Zarządu majątku Ciep iee 
Dolne p. Leżajsk „Dla 
gospodyni11. 107

STARUSZKA
órka oficera Wojsk poi. 

r. 1831, niezdolna do-

MI8D
z największej pasieki po 
dolskiej, gwarantowany, 
z opakowaniem, o plamy 
brutto 5 kg. 16 złotych — 
10 kg. 29 zł. przy wię­
kszych zamówieniach in­

formacji udziela

JANCZYMSKI, Horodyszczs,
(i. Kozłów, woj. Tarnopolskie,

lu9

Os o b a  ipteligetna, nie 
mogąca pracować 

powodu wycieńczenia 
i choroby, bardzo wrażli­
wa i dumna na punkcie 
i.łmużny, jest bl.ską gło­

dowe i śmierci, samotna 
opuszczona czeka na Opa­
trzność Bożą. — Patrząc 

bliska na ten niedosta­
tek udawano się do trzech 
stowarzyszeń humanitar­
nych lecz bez rezultatu, 
W kim uczncie miłosier­
dzia nie zamarło niech 
z rychłą pospieszy pomc 

cą pod „Opatrzność11.

y  a t k a  3-ga dzieci 
w a l z których jedno 
chore na płuca, pozbawio­
na z po wolu a yUatków 
wojennych wszelkich środ­
ków do życia, prosi do­
brych ludzi o pnmoe dla 

oracy z powodu starości, ratowania dziecka. Nędza
słaraania ręki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas­

kawe v sparcie.
Datki przyjmuje Admini- 
tracja „Głosu Narodu*.

spradzona przez Admi­
nistrację dziennika, która 
przyjmuje łaskawe datki 
pod „Nieszczęśliwa — 

matka*.

mim mm i y !
gotowe i na zamówienia, również 
jako dekoracje kościołów poleca 

cm-eiłilasssMu wytwórnia kilimów
K R AK Ó W  n O T i j  I Ast KRAK Ó W

Siem iradzk iego  11 » U 0 I U ( J H
D la P- T. K ilą ł jr  u lg i w  spłatach.

g g frsuasgg CstatirJenommcil stscetsEgg

| K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K I )  J
Kraków, cl. św. Tomasza L. 35, róg ul. św. Krzyża 

otrzym ała na skład główny i poleca:
Ks. Gieburowski: Canłicnale ecclesiasticum ..................  o?r. w  płótno zł 15*—

Nowa Bibljoteka Kaznodziejska, tom XXXI........................... zł 12*—, „ » zł 15'—

Ks. A. Siudo; Wiejskie małżeństwa, Obraz sceniczny w  7 odsłonach zł V —

Ks. Dr. Wł. Wicher: X. Szymon Stanisław Makowski, teolog moralista polski z XVII w. zł 8 ' 

Plater Zyberkówna: Kobieta ogniskiem w rodzinie . . .  zł 7*20, opr. w  płótno zł 8*60
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Wydawca: za „Głos Narodu“  Ska z ogt. odpoyr. K. Holeksa. -4 Redaktor naczelny i odpow. J, Matyasik, — Dvkarnia „Ciosu Narodu" pod zarządem R. Ferka.


